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ROBOT ICZE.I 
ŁODZ, NIEDZIELA, 20 ł.lPG~ 1947- ROKU. 

ok al6w mn. ' mierc:iq gloclowQ na skalislych, 
- Pablic::.ae eg •• kucje Irwajq bez 'przerwy. - Orgie 
fa •• YSIOWprawców lIluszq usiać! 

roNDYN (o08ł. wł.) - Fabl bama- rze roku równa. się skazaniu na powolną 13.500 yardów kw, Jedynie interwencja, z 
rzYt1Śiego terroru w GrecjI narasta. O śmierć. Sz,eldzono nas do obozu J)od ot- zewnątrz - IStw:ierdzaJia uwię7!i'eni d,t7-
zupełnym zdziczeniu greckicłl władz .fa- wartym niebem, gdzie 1.200 ludzi musi mokraci greccy - może nas uratować 
szy.stOwśJdełi slrladcZY władO!lllOŚĆ 2 się pomieścić na ~kiej przestrzen,i od tycb prześladowań bitlerowsktch. 
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Bevin 
~' _ \ch~e " 

Krety, " "lecIu glo" !łeduemu z or~- . , T .' 
wódc6w POwatanla , wYŚławłeniu Jej lIa M X 18 m' o s p r o s -I ' u r c ~ Ministe:: spraw zagranicznych - Bevin, wy. r~az władz na widok 'PUbJlczny w. He- głosił na zebraniu górników przemówienie, w 
raklionle. W okresie od ~erw<:a do 8 którym- wyraził pogląd, że Wielka B,rytanll! 
lipca br. w Grecji &tracono w ten SpOS6b' I - - k d G .. znajdzie drogę, wiodqcą do porozumienia Sł, 

~~pośredniczyć 

aS4 dentokratv6w, w tym 12 kobiet. O przys anie WOIS o recJ' Zjednoczonych ze Związkiem Radzieckim. 
W d k' ~L>.t- ., • k ( Jestem głęboko przekonany - powiedział 

• . .la ze grec Je coraz ,c~cleJ UC1e a· ANKARA (ob8l wL) - Jak don0SZ4 Zł tureckiego o przysłanie wojsk turecklcb Bevin _ że obecnie można usunąć podejrze. 
jlt ' EH~ . do bran'3ł ~aldallnik6w. bv W te~ kół półofIcjalnych _ faszystowski rząd do GrecjI _ celem szybszego stłumienia nia wzajemne i różnice zdań między mocar. 
si><!sob. w.płyną,c na. 6-re~6w, ,.którzY z~ Mu:llłłQ&a miał sie zwrócić do rZ4du powstania. stwami", 
dUJa'. SIę poza gram<:atn1 'kraJU. Ostahno 1/111111111111111110111111111111111111"(,11111111111111"1"111"1111111111111111111111111111111111111111"11111111111111111111111111111111111111111"1111"1111"111(111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
aresztowan'O trzech bta<:.i sekretarza fę,-
deracn zwią~6w zawooow:yo'łi maryna­
rzy 'g'rec~ic'h Dirn'itiosa Coliosa, ktÓry 0-
Oecnie bawi w Wielkiej Brytanii, gdzie 
konferuje z, brytyljskimi ~kamj za­
wodowyini. 

Sytuacja of,lar terroru faszystOWSkiego 
w fuecjl ;jest potworna. W Iw'ym 3Pdu odbud wie niemieckiego przemysłu 
do ca~() świata EAM prosząc o popar- iż francja wrzeciwia się 'Podniesieniu 
cle moraIne I POmOC (f,la de ceg nł· Ambasador ~zJomu produkcjj pr~mysłu niemiec-
rodu ,reck{ego J)isze m. hM ,,15 ty.sł4)Cy francuski kiego. Oświadczenie 'PowyżSze zł-ożył 
demok!at6w ,reckt k a zło aM ' wiadonrił Bonnet w związku z anglo _ amęrykań-, ci.., ub glegO tygodnia ze w:r.g1edu na ____________ - __ ...... _ ...... ~ ____ .... ____ ..;.........;.;.;,..;. __ _ 

ich pu.konanla POlItyczne. Przewie~o- D 
no Ich na skaliste wyspy. gcIzie grozl im 
śmler~ głodo'Wa. Soia na twardej ziemi 
pOd gobrm niebem. - isja ministra wojny U A 

Na 8aQ1ej tylko wYSPie lkaril znaidu. 
Je się obecnIe 8.100 deportowanych, 

Z głębi naszego serca - pisze EAM­
apelujemy do całego ~wlata o 1\Omoc. 
Obecna sytuacja w Grecji jest plamą na 
cYw!H~acił łudzkoś<:i", 

Uw,ięDieni w obozie ~miePci na 'WY,S­
~e Mudr~s dem{)kraci greecy zdołali 

NOWY: JORK PAP. - W czwartek POI Prezydent Truman wyznaczył na to 
dał się do dymisji amerykański minister stanowisko doty-chczasowego wicemini-
wojny 'Robert Patterson. . stra wojny gen. Kennetba S. Royall'a. 

• la o ódź C inach 
prżesłać do Anglii apel o pomoc, MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi, że g}owq 1580 tysięcy ludzI. Powódź dotknęła 

.;Odm6wlot1O nam wody , dachu nad prowincJę Kwcm.g-Si aawłedzil<:r naJwiększe 56 okrąg6w. Widmo głodu zagraza ' ludno&d 
głow4 - opisza oni - co w troPikalnym oli 30 lat pow6di, która pochłonęła COl . 'tJ' calej tej prowincji, jeśli nie zostante jej udzie 
~U.inacte Wyspy Mudros. w obecnej po- mDłeJ 20 ty •• onar oraz pozbcr.wUa dach.,u nad lona natychmiastowa pomoc. 
~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

z mach na rza.d urm' 
Pi . cia miDi.lr6~ - c.loRk6w Ligi Antyfaszystowskiej -

dowano podczas obrad gabinelu-
zamor .. 

LONDYN PAP. - Agencja Reut~ra Wskutek zamachu zostali zabici wice- z 14-tu członków, ' należących {jo .,antyfa 
donOSi, że -nieznani dotąd sprawcy za- przewodniczl\<:'Y rady Uba Win, minister Szystowskiej Ludowej Ligi Wolności". 
mOlldo'9lati pięciu ministrów Burmy. komunikaClji, mir~ster wychowania, mi- Poza tym tnforml1ją. że jeden z - rad­
Mord został dokMany podczas posledze ' nister przemysłu i pracy i mit!. Rka'rbu, ców ministerstwa obszarów pogranicz-
nia rady ministrów. _ __R_a_d_.a-:-WY' ..... k_o_n .... a_w_c_z_a_B_u_rm .... y_sk_ł_a_d_a_ła_8_ię __ n_y_-c_h_zo_s_t_ał.....;c_ię~ż..;k;;.;;o...;;.ra;;,;n.;.;n;,;;y;.;,. _____ _ 

LPND'Y'N PAP. - Agenoja Reutera do 
nosi,' że od kilku godzin srolica Bu.rmy 
RangO<ln ' jest oddęta od świata, gdyż 
rzad zabronił nadawania 1akiohkolwiek 
telegramów i Przerwał komunikac~ t~­
lefoniczną· 

Depesza pficjalna nadesła'na do Lon­
dynu prze1J gubernatora Burmy sir Hu­
berta Ranco - donosi, że pod<:zas obrad 
burmańsIcie·go gabinetu pOdjechało przed 
gmach rady ministrów auto z 6-cioma 
uz;brojonymi osobnikami. . 

rskie RO,zmo ypols 0- ęg-
. O zawarcie układu handlowego 

WĄRSZAWA PAP. - Rozmowy polsko ~ likwidacyjnego dotychczasowej umowy oraz 
węgierskie o zawarciu prowizorycznej umo- prowizorycznym porozumIeniem na okres do 
wy , handlowej na okres 1 kWartału, prowa- dnia 30 września 1941 r. 
dzone w Warszawie, rozwijają się pomyślnie Dalsze rozmowy na temat układu rocznego 
i prawdopodobnie zakończą się w początku prowadzone będą w Budap'eszcie, dokąd uda 
przyszłego tygodnia podpisaniem protok6łu się delegacja polska w końcu sierpnia. br. ------;.....;.. 

skimi projektami zwiększenia produkcji 
stali w Niemczech. 

Ambasador podkre!ił, ii: istni jl\. już 
specjalne posłano-wlęnlą, które regulują 
J)()zlom produkcJI IJtaU w Niemczech, i 
zaznaczył z naciskiem, że 8tawiani~ 
Francji w obliczu faktów dokonanych , mo 
że utrudnić osląJl;l1iecie porozumJenla w 
sprawie realizacji planu odbudowy Eu· 
ropy: 

Francja - pódkreślił ambasador Bon' 
n6t - nie mając nic przeciwko 'temu. by 
Niemcy wydobywały więcej węgla, nie 
zgodZI sIę nl~dy by wegiel ten Służył 
do zwię.kszenła produkcii słali w Niem· 
czech. 

Prezydent Auriol 
. a wystawie' polskiej w Paryżu 

-PARYŻ PAP. - Ambasador R. P. 'w 
Paryżu Jerzy Putrament przyjął na sto­

,isku polskim wystawy urbanistycznej w 
Grand Palais prezydenta republikI fran­
cuskiej Vincent Auriola. Prezydent za. 
interesował się żYWO eksponatami pol­
skimi, a szczególnie ilustrującymi o~bu-
dowę Warszawy. 

owi gener.alowie .P. 
WARSZA W A P AP. - Z okazji św'i~ta Od­

rodzenia Polski w trzecią rocznicę ,oglo5zeniil 
manifestu PKWN w dniu 22 lipca 1944 r. -
na, wniosek ministra Obrony Narodowej mar· 
szałka PolskI, ' M, Zymierslciego i na podsta' 
wie uchwały Radyl Państwa mian-iwał Prezy' 
dent Rzec;:zypospolitej za wybitn~ żaslllgi i 

wzorową służbę sześciu nowych genemiów. 
Stopień generała brygady otrzym~li nastę­

pujący puł~ownicy: Gembal Alęko.ander, Gń· 

reckJ Jan, Grabczyfiski Florian, K(rchmaver 
Jerzy, Małek Stanisław i płk. w ~tunie spo· 
czynku dr. GilewlCz Zygmunt. 

Pięciu z nich wdarło 6i~ do gmachu i 
otworzyło ogień z automatów na człon­

, k6w radu, Napastnikom udało sie zbiec. 

Iro ika dyple atyczna 
, :nARSZAWA PAP. - Minister spraw zogra 
nlcrnych Zygmunt Modzelewski prp/lw w 
1111u 19 bll!. az:nbasadora Wielkiej BrytanIJ w 
Wars%llwle sir Donald 81. CJolr Gainer. 

·Walki W Indonezji trwa· ą 

R k· · d· ' k b t,; k· . LONDYN P}\.P. Agencja ANP donosY, Ż>e n( 
_ : JawIe 1 Sumatrze w dals~ym ciqgu toczq si .. 

. O ,O W a ~ I a r a . z I e ~ ,O ,r, y ,8 I e I ;1~!::~I:~~yS:,::~a::i.:~::.~::.~:.:o: 
Minister spraw zagranic;znych Zygmunt Mo 

dzelewski przyjął w r'1111 19 bm, ambasadora 
Czechosłowacii w Wirsza'Wie pana Józefa 
Hejzata, 

w spraWIe umowy handlowej - dobiegają konca ' /IUją w okolicach Medanu ' i padangu. Net Ja· 

MOSKWA PAP .. ~ W kołac,h p,olitycznych W związku z tym w tutejszych kolach bry. wle doszło do walk w okolicy BatetwU, Sur;.! 
w Mosl$wie panuJe przekoname. ze rokowa- t ' ki l t ' t ' t K l bai i Bandun9'll. Oddztały holendarskie prZ3 
nla handlowe między brytyjską delegacją VJs Cl, nas , roJ~ są ~p ymls yczne. o tJ te ,. han~low~ z Wilsonem n~ czele, a c~ynnikamt /SądZą, ze sfinalIzowanie rokowań nastąpi na prow,adzają operal:je na Celebesie, d.okol' 
~"dI'.IQckim1 mala Tuzeblea Domvślny. Docząlku Drzvszleao tvgodnia, lClC aresztowań ,w&ród ludności Cl'WiJ.nla1, 
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, 
z R O I n O C;t WA!~!~ p~!.k.:. w dniu 18 b~7.ma1l I'. w 1!plłCł]u W()jlfkowym płk. dypl. Janusz Ga­

ładyk. Płk. Gałady był żołnierzem I-ej bry-

Bogaly program imprez dla· ler 
W d!l'a 21.7.br. w pcniedziałek - w zaklt: Tramwajarze, który przejdzie głównyn:.i ult· innymi w Parku Helenów o godz. 18,30 zosła· 

dCL-:h prncy i fnsły iucjach odbywać Rię b~~~ cami Łodzi. . fq sorgantzowane przez ŁOZK zawody kolar 
l\ka.iemir. i.;.rozmaicone programem arlytlv-:;z O god;. 22 OO Ftlm Pola kl wyśwtetlać bę- kle, , w Parku "Stelań1kfego odbędq 1lę r99a 
nym. zespołów św1e:licowych. dzie na locu Wolności film „$luby Kawa· ty ,wtoślarskle. 

O godz. 19,00 w Teatrze Wojska Polskiego Jarskie" t na Placu Leonarda !lim „Cyrk" Łódzkie fabryki zobrazujq osłągJ\f:ęe!a Pol. 
ul. Jaracza 27 Komtłet Obchodu Swiąta Odro! * skiego przemysłu na 1 toi1kde · z e 'pon ex· 
dzenia Polski orgontzuje centralną Akademię, Dzień 22 lipca jest no mocy rozporzq;dz•· mt r udekorowanych autucli, które o•ldą OD· 
~ udz!alem ptzedstaw!ciel1 •władz 'łilfe.jsklch , 

1 
nia· Prezydium Rady Mintstrów dniem wolnym jeżdroć ulice mtasta. 

1amorzqdowych Zw. Zawad. Wojllka Polskie od pracy. Wzywa się mieszkańców, lnslytu- Wieczor:m organizacje młod:&!eżowe urzq. 
;o, partii polltycznych, organizacji spolecz. cje, przedsiębiorstwa. właśctcieli sklepów daajq wesoły pochód ze śpiewem t mutykq. 
nych i łódzkiego świa1a pracy. Akademię za· ttp. do dekoracji swoioh obiektów.· 
kończy bogata część artystyczna, w której we ł W ramach imprez zwlq.zanych z obchodem O god:z 22.00 wyśwtellane będą: na Pl. Ben 
zmą uciztal: chór t orkiestra Szkoły Pol. Wyc'h, { Swtęta odbędq się 1egoż dnla: ltckiego (Zielony Rynek) film „Ostatnia Szan 
W.P., artyści Teatru WP. i I.igła Bereżyńska l O godz. 14.00 bezpłatne wielkie zabawy ł<l sa''; na Pl. Zwycięstwa ,,15-1 tnl X(!pttan"; nu 
(fortepian). . f neczne w Parku S1efańskiego, w Parku Leo· Pl. Wolnoiiai „Bohotetki Pacyfiku''. 

O godz. I .OO w sali CRDK, ul. Ptotrkowska narda, w Domu Propagandy ·ptotrkowska 262, O godz. 12.00 W 1ali CftDI odbędzie 1t1t 
243 odbędzie się zamknięta Akademii!, zorga w Dzielnicy Wldzew PPR. ul. Armit Cze.rwonej bezpłatny Jconoert w · wykonaniu orldettry 
:tl'zo\'{ana przez Wojsko Polskie. ' 38, w Parku Ludowym na Polesiu, w Parku LIM·u. 

O godz. 21,QO wyrus-cy z PJ. Wolnośct caps Helenów oraz na ulicy PlotrkowskteJ o'd Pl. O godz. 17.00 Teatry Ł6Ćlzlde: TUR, SyTel1«. 
Irzyk, w składzie: Wojsko Polskie, Organiza- Wolnośct do ul. Radwańskiej. tutnia, Kameralny, dają · bezpłatnie bt~cy 
icje Mlodzleżowe, Organtzocje społeczne, W godz. popoludnlowych na łódzkich ata. program. Btlety na pow~ue impresy otnv'· 
ORMO, Kolejarze, Straż Pożarna, Szkoła MO, d!onaeh bezpłatne tmprezy sportowe. Mittd'zY m<:łY Zw. Zawodowe. 

--------------------- ---

Tagi ie Ruhry 
Trusty amerykańskie dążą do opanowan ·a kopalń i przemysłu - mimo o~oru Angllk6w 

NOWY JORK PAP. - Korespondent pa· j nowiskiem zastępcy prezesa. W późniejszym Korespondent podkreila, że pi~rwn4 reak· 
ryski dziennika „PM" donosi, że pomiędzy I okresie mógłby być również zaproszony do cją rządu bryttjskięgo na propozycje amery· 
rządem brytyjskim, a rządem Stanów Z jedno· komitetu przedstawidel Francji. Wynika z te kań~kie ,było odłożenie na dalszy termin kon· 
czonydi wyłoniły się poważne różnice zd'lń go, że wię:rnzoM odpowiedzialnych stanowisk ferencji, proponowanej przez_ Stany Zjedfto· 
w sprawie przyszłości Zagłębia Ruhry. w 7.arzadzie Znglęhia Ruhry zostałoby obsa· czone. 

Korespondent podkreśla, że w Londynie i rlzonych przez Am~ryknnów. „ . Z drugiej strony minister Bevin miał poin· 
w Paryżu, · uważają, że Siany Zjednoczone . Ko~espond.ent dziennika. „~M p1sze na~tęp· .formować mini< tra Bidault, ie rzqd brytyjski 
chcą zapewnić sobie bezwzględną kontrolę me, ze pro,iekt nmeryk?nsk1 wywo.łał. meza- będzie się sir · sprzeciwić tqdaniom amery­
tego gospodarczego J militarnego arsenału dowalenie 1 konsternaCJę w bryty~sk1ch k?· kańskim". Je•i ·kże - pisze korespondent 
Europy, którym jest Zagłębie R hry. Rząd a· łach rządowych. Korespondent stwierdza, ze dziennika „PM" - jeżeli min. Bevin myśli, że 
merykański chce odłożyć na 5 lat decyzje w jeżeli rząd premiera Attlee ulegnie naciskowi potrafi przeciwstawić się ż~daniom amery­
sprawie własności kopalń, hut i innych za- Stanów Zjednoczonych, to narazi się nie tyl- kańskim w sprawie Ruhry, to popełnia praw· 
kładów przemysłowych Zagłębia Ruhry. w ko na ostre krytyki w parlamencie, ale wy· 1 dopodobnie poważny błąd, ponieważ Stany 
\en sposób projekty brytyjskie, dotyczące na· wola też prawdopodobnie poważnq opozycję Zjednoczone są obec.nie w lfyluacji, . w której 
cjonalizacji podstawowych gałęzi przemysłu w łonie brytyjskie/ Partii Pracy. mogą narzucić Wielkiej Brytanii swoia wolę". 
t\iemieckiego zostałyby na dłuższy czas od- -----. 

toczone. N -' t • u A 
Plan amerykański przewiduje utworzenie o w a p a r I w , .. 

1pecjalnego amerykańsko - angielskiego ko· •. a • 
nitetu kontroli Zagłębia Ruhry. Prezesem ko 
rnitetu ma być Amerykanin. Przedstawiciel b f • • • f • d d k fÓ f „ blllc 6 
Wielkiej Brytanii lllUSiałby się Żadowolić sta- 0 0 mcy me ma1 ą za u anra 0 emo r W re„ lft " 
m1111111111111111m11111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111m111 

Zorz·a p~larna 
ad Pozn11le 

NOWY JORK (obsł. wł.) - Według donie- jącą utworzenie nowej partii, w któr~j robot· 
sienia korespondenta. „Associated Press" z Fi- nicy graliby rolę kierowniczą. W rezolucji po 

wiedziano, iż klasa robólnicza nie może l'fłiet 
ladelfii przywódcy nale:!:ąceqo do Kongresu zaufania ani do partii demokratyr.ittej, ani re• 
Przemysłowych Zwląików Zawodowych (CIO) publikańskiej. Nowa partia Wil\na ,opn ć 

PA~NA?'l PAP. - W noc"Y: z 17 na 18 lip· Zwiąiku Zawodowego robotników przemysłu swój program na potttebaćh mas ludo'W"fch 
ca widoczna była w Poznantu zor~a polarn.a. tytoni<'wego aprobowali rezolucję, przewidu· i działać wyh\cznie w intere!lach tych mas. 
Zjawisko przybieralo szybko na sile, tak, ze 1 . · ------
o godzinie 0,40 min. cały horyzont północny 
na rozciągłości okola 150 stopni . świecił drga 
jqcymi slupami, których zabarwienie przecho 
dziło od czerwonego na zachodzie w jasny 
seledyn na wschodzie. Tu i owdzie występo­
wały silne promienie sięgające do wysokości 
ponad 50 stopni, przypominające światło re· 
flektorów .Jotniczych. Po 20 minutach promie· 
nie i słupy zgasły, pozostawiając tylko po· 
świolę nad północnym horyzontem. 

·Zjawisko powtarzałol się kilkakrotnie,aż do 
nastania zorzy porannej. 

Iska delegacja handlowa 
wyj chała do &Jłgarll 

WARSZAWA PAP. - W związku z nową 
umową handlową polsko - bułgarską, wyje· 
chała do Bułgarii dnia 19 bm. polska delega· 
cja handlowa z wiceministrem przemysłu i 
handlu Szyrem na czele. · 

W skład delegacji wchodz4: wicedyrektor 
departamentu importu, min. przemysłu i han· 
ału - Nowicki, radca Piwejko, radca Kowa• 
lewski oraz eksperci. 

gady od roliu 1915 i jednym z wcze1tnik6w 
zamachu majowego. W roku 1926 szybko je­
dnak zerwał więzy polityczne, łączące go z 
tym obozem. Po wrześniu 1939 roku znajdo· 
wał ~ię w· obozie jeńców w ZSRR. Gdy w 
Zwi~zku Radzieckim formuje się armia pol­
ska zostaje dowódcą ? dywizji w Tolkoje. Do 
wqdztwo anderso~skie wyznacza go na&tęp· 
'nie na 1tanowl1k(j dowódcy bazy w Koltu­
bance, qdzie tworzono t. zw. ghetto dla_ foł­
nlerzy żydowskich. Pułkownik Gaładyk dał 
się tu poznać jako oficer, o którym podwład· • 
ni wyrażali się z uznaniem. Po opuszczeniu 
Związku Radzieckiego dowództwo 1mder&0w­
skie przenosi go jako „czerwonego pulkow· 
nlka" w t n nieczynny. 

W roku 19„4 pł . Gałady naw'lązuj łącz· 
ność z ZPP w Pale•tynie i zo•taje redakto­
tł!m Biuletynu Wolnej Polski. • 

Po powrocie do kraju st je do pracy w ar· 
mii. 

ie ie 
Na łam&ch naszej prasy toczy się od 1ze­

re!1u tygodni bardzo ożywiona dyskusja nad 
prawą reformy stkół akademickich. W tej 

dyskusji zabrał też głos przewodniczący Rady 
Szkół Wyższych - tow. Włodzimierz Sokor­
skl, lct6ry w artykule pt. „Prawda obiektywna 
czy prawda objawiona?" („Odrodzenie" Nr 27) 
podał tn. In. niezwykle charakterystyczne r;y· 
fty, dotytz4ce pochódzenia społecznego stu­
dentów uniwer11yU\tów w Warszawie i Pozna­
niu. 

Tak wl~c, na ?.418 studentów uniwersytetu 
warszawskiego jeat zaledwie 307 dzieci robot­
ników i 845 dzieci rolników (w tym 8 mało· 
rolnych). Struktura &ocjalna młodzieży na u· 
niwersytecie poznańskim prtedstawia się pod 
tym względem jeszcze gorzej: na 7.568 studen­
tów mamy tu dzfeci robotniczych - 208 i 
chłopskich - 841 (w tym tylko jeden syn ma­
łorolnego). 

W obliczu tych alarmujllcych cyfr, jakże 
słusznie brzmią wnioski autora artykułu, kt6· 
ry stwierdza: „Nie chcemy zamknąć uniwer~y­
tetów prżed dziećmi rodziców wolnych zawo· 
dów czy też drobnomieszczaństwa, chcemy je 
jednak otworzyć przed dziećmi robotników i 
chłópów.„ Zagadnienie leży nie na płaszczyź­
nie zakazu, lecz w organizacji polskiego szkol­
nictwa, która była tego rodzaju, ŻP. dzieci pro· 
let i tu ni mógły się do wyższych uczelni 
do1tać, te były spychane przez pan.ona.C'f t.l~ 
stan trteci. l 1'.Q MUSI ULEC ZMIANIB". 

W parze ~ deniokratyzacJ4 zastępó.w aka· 
detnickich musi iśł' reforma programu i syste­
J'Jlu zauczania w nkołach wyższych. Podzle­
laniy całkowicie pogląd autora powołanego 
artykułu, że „Walka się toczy nie o upoli· 
tycznienie uniwersytetów i nie o nową nau· 
kę", której tworzyć nie ma potrzeby, lecz „o 
naukowe rozumienie zjawisk życia, których 
nikt jeszcze nie potrafił wyjaśnić metodą z ge· 
ry puyjętego objaśnienia. Walka się toczy 
o prawo do wolności badań naukowych, do 
wykrywania dalszych kolejnych elementów 
prawdy obiektywnej w wiedzy ścisłej i w 
wiedzy o ctłowieku". / 

Tę walkę demokracja mu1i rozegrać zwy· 
cięsko, ponieważ taki wynik jest jedną z głó­
wnych gwarancji poszerzenia i umocnienia 
n11Stych h.istorycznych zdobyczy ustrojowych. 

B. D. 

JAMES ALDRIDGE 6 całe towarzystwo. które niespodziewanie - Nigdzte. Przypuszczam, iż wieczo. 
znalazło się w jego pokoju. Wzrok jego rem będę staczał walki z cenzur·a.. 
zatrzymał ie na charakferystycznej. e- - Rzućcie ją do diabła. tiei waszą 
nergicz.nej twarzy Quella. Ten niezna- cenzur . Chodźmy lepiej razem. Idzie-
łomy lotnik, ubrany w zaknrwny mun- my wszyscy do „Maksima". · 
dur, wi<locznie mu się od razu l<lP<>dobał. - Mogę zajrzeć tam nieco później -
Lawson ~n<> uścisnął <ił-Oń Quella, odPowiedział Lawson. 

-l~~~~~~~~~~~~~~~~f~~~~~~~~i~~Ś·~~t· Pruwitał~w~~~ys~~z*~I -.A~k~.P~~~zM~? P O W E t~ lotników i 1>01>rosił W$z.ystkich iadać. .~ przyłączę się do ~as, . tecz ni~o 
..._ Pan jest Amerykanin·etn? - zat>Y· pózrne~- W katdym razie nie czeka3c1e 

Lawsona jednak nie było w domu. Weszła pokojówka, niosąc stos ręcz- tał Quell 11a mme. 
Tap poprnsił pokojówkę b:i;· otworzyła ników. · tx>dała je Tapowi i ·wyszła. _ Do ·szpiku kości! _ Pewnie 21 na1i- Lawson siadł przy biurku i zaczal 
P<>kói. Pokojówka, ładna, młoda dziew- - Kto to jest ten korespondent wo- ście naszego Smit·hsa. prędko wystukiwać na maszynie. Quell 
czyna, uśmiechnęła siie: i bez sprzeciwu ienny? - zapytał Quel!. Quell od razu przyPOmniał sobie mło- orzegl·?:da~ gazety. czekaj.ąc ~a resz~ ka.-
otworzyła drzwi ·do pokoju Lawsona. - Amerykanin, - odpo\viedział Go- dego lotnika amerykaliskiego, który wstą 'J)iących s1~ TaP .. pog~1zdu1ac, maistr~-
Spojrzała na wszystkich i zapytała: rell - jest teraz przy armii. Pił przed dwoma miesiącami do jego es- wał coo pr.zy rad~o. Ktedy reszt~ _Iott~1-

- lngłizi? - i nagle Powiedziała po - Jak on wnlnda? kadrv. . Był młodzieńczo od a iny~ 1. nie- ków opusclł.a łaz1enke. Tap zwroc1ł się 
francusku. - Msr LawS-On wyszedł. , - tim.„ tak; ~a~ .ty.. Sw6

1
j chłopi ostrożny. Zaatakował sam jeden kilka do Lawsona. . . . . . 

- To nic. - odpowiedział Ta'p -. ale I\\ yszcze~a.ny ro\\ rne.z, Jak ty. · samo'lotó\\;. nieprzyfacielsk. ich z którvch - Serdecznie dz1ękuiemy za goścrn-
~e!St nam potrtiebna łazienka. Musnny 1 Tup JllZ w wannie. Goreli przeglądał ł d lb<> · . ' . " ność! 
się wykąpać! - i wskazał na drzwi, Dr?· pi~ma i gazet~. które znalaz} na ~iurku. ~~;ie! "'~· a' "trzy, az wreszcie zo- - Nie ma za oo. Zaw.ez.e do usług. 
wadzące <lo· łazienki, mieszc:z;11,icej się Richardson usiłował wło3,iczyc radio. Na-· . a · apm s.rątcony.C .. Lawson przestał pisać; zapytał Quel-
prz.y txJk-0ju. l gie, gdy 'Tap wyskoczył już z wanny i - amię am. zy to wasz znaiomy? Ja: 

k 
.:- A czy wszyscy?„. - zapytała po- w~cierał si ę stara·nnie ręcznikiem, <lo po- - zapUytał 9,uell. . - Lataliście dziś? 

0 iowka... . koJn wszedł wysoki blondyn, ubrany w - czyhsmy się razem. - Tak. 
PokoJOwka dodał~ ?Oś po francusku. na.pół wojskowy mundur koloru k.haki. • - To zna~zy jesteście również ze Sta- - z powodzeniem? 
:-. Co ta m~ła mow1? -. z~pyt_ał k<>: Na sekund e- 7.amarł" na miejscu zdziwio- now Zachodnich? Qu~ll na sekundę si~ zmieszał. 

legow Tap, ktorzy zdąz;ył JUZ sc1ągnąc ny, lecz wtem rozległ si.ę .~łos Ta pa: . - Ow~zcm. . . - Prosze się nie krępować - uśmie- . 
buty. • I - Hallo, Lawson! obJęllsmy w pos1a- - Sm1ths zawsze s1~ obrażał. gdy chna.I się LaWSon. - Wszystko jedno 

. - !'<>szła po rę.czr.1iki .- n~e namyś- danie . waszą łazienkę! mówiono, iż tam u. was pierwsze skrzyp· cenzura i tak nie przepuści. ' 
\a)ą1c się dłu~o odP9wiedział Richardson. - Proszę bardzQ! Nie szkodzi! - od- ce gra '&o iZ-Olac.io111ści... - Musimy wvstrzegać i>e niedokład-

:- Vj ta.kim razie, jazda, chlopcy, do powiedział Lawson. - Ja równi~ż si~ <>brażam, ~iedy sły- ności - powiedział Que1J. _ Strąciliś-
łaz1enki. . , , . . • • . • - Rrosz~ si1E'! zapoznać. To John szę coś po~o~nego: ~prawdzie. mamy my jednego bombow<:a! 

• . Wtł:ccz~no s11ei do c~y~cmtk1eJ .1 solid- Quell - dowódca naszej eskadry. A to małe ~rupk1 1zolac;romst6w, ale„. zresztą Młody Amenrkanin podobał sie Quel-
n~J łaz1epk1., Tap napusc1ł wody i zacz.Ął nasi chłopcy. . niech idą dQ diabła! Nie mówmy o nich. !owi coraz l>ardz.iej. . 
sie rozUbierac. . . . . ' - Bardzo mi Przyjemnie - odrzekł - Dokąd sie wybieracie dziś wieczo. - Czy duro macie kłopotów z e&nzu-

-. waga, J~ t>terwsz.y - 1>0w1edz1ał Lawson. . . , rem, Lawson? - 7"11>YW Ta:D. hl>itta:ru: NJ,j? - zanriał. 
- wieczorem ide d0: „Auenhmy", ' Bystrym okiem dziennikatza obrzucił mundur. • • (D. c. n.> 

• 
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Nr.19) Gtas ROBOTNICZ'ł 

Na fali "'W'ydarzeń. 

Tydzień polityczny 
KONFERENCJA w PARYŻU, dotycząca go-1 Co "ujawniła Konferencja Paryska? - Prawdziwe cele !~rezen.tatyw.nycl~ fl!7.<?dstawiciel.i niemieckiej 

łpodarczego planu ·odbudowY Europy, skoń- . • • • • fmansiery i wielkich konce~now przemysło· 
czyła się na niczym. Na niczym, jeżeli idzie planu Marshalla. - ·Odbudowa potęgi N1em1ec. - Drogi wych, z Alfredem Hugenbergiem na czele. 
• jakiekolwiek efekty gospodarcze, natomiast • • • k dl F •• N' b• • GDY JEDNOCZESNIE w Grecji z nową si1 
w toku. obrad parys:\tich wyszły na jaw praw- WYJSCla Z ryzysu a ranCJl. - lemcy na 1era}q tu- lą rozgorzała wojna domo.wa, kiedy w Hisz· 
dziwe polityczne cele osłriwionego planu Mar- petu - Cynizm apetytów panii frankistowskiej mija kolejna rocznica 
shalla. Okazało się, że gł6wn11 troską Stanów • · • • dojścia do władzy krwawego rzeźnika Franco, 
Zjednoczonych nie jest bynajmniej gospodc1r· :z.il rentralny organ Komunistycznej Partii pokornego, pobitego narodu, nabierają coraz gdy jednocześnie w centralnej i wschodniej 
cza odbµdowa Europy, lecz - odbudowa go· 1' Fran<..1i - „L'Humanile". Drogą tą jest prze- więcej tupetu. Nic dziwnego, je~eli się zwa- Europie ·demokratyczne państwa, łamiąc trud· 
gpcdarki niemieckiej. K-011ferencja w Paryżu stawienie gospodarki francuskiej na tor' pła· ży, .że w. ślad -za wysłaniem do Niemiec' „eks· ności·i przeszkody, realizują kolejny etap swej 
stała się ważnym czynnikiem, który dopomógł nowości, co może być uzyskane jedynie wte- pcrtów gospodarczych" z Ameryki - eksper- odbudowy na drodze gospodarki planowej -
do właściwej oceny wysiłków kół ·wielkiego dy ,kiedy zasadnicze reformy polityćzno-go- tów, którzy, powiedziawszy nawiasem, są na konferencji paryskiej poi1ownie z całym 
kapitału zarówno amerykańskiego, jak i zwią- spodarcze, dokonane w -duchu postępu i de- przedstawicielami wielkich koncernów prze- cynizmem wysunięte zostało jako naczelne -
zanego z nim międzynarodowego, zmierzają- mokracji, przestaną być tylko obietnicami z mysłowo - finansowych - z obozów i więzien zagadnienie zysku i wpływów. Zestawienie 
eyc.h do ponownegc;>- stworzenia z Niem.iec po- czasów walk podziemnego ruchu oporu. w strefie okupacyjnej amerykańskiej i angiel- to· jest dostatecznie wymowne i nie wymaga 
·tęgi, groźnej d\a pokojov.rych narodów świa- NIEMCY CORAZ BARDZIEJ tracą maskę skiej zwolniono ostatnio wielu najbardz~ej re- dłuższych komentarzy. 
ta. " I I ... I I I ... I ,., I 11 I f.l''I l'.l'Hł I I 11 Flll 'l'I l"M 'ł'•lfl'f1i1l 'nt~H lllM~m:~··· "l·N 'I 'l'lllll •I l<li lll'l'l"l"m' , .... ,,~,Htnl;<l'I "11'1'1 I ll'l"l:ll:l!ll:Jlill~i'lr.l"hll;'l'H'łlll ł'ł"lil ·1 ·1.111:1'11:11,1 u IJ~IHl:ll'll łl'l·~·rt 1 t 11 '1•\li!ll'l llil/:lllli' 

SPRAWA ZAGŁĘBIA RUHRY, do opanowa­
nia którego dąiy niedwuznacznie kapitał ame­
rykański wbrew interesom Francji i nawet 
Wielkiej Brytanii, podkreśla jeszcze moment 
ofensywnego nastawienia kapitalistycznych 
kół USA w stosunku do zagadnienia powojen­
nego odbudowy Europy. 

Odroczenie decyzji w sprawie spodziewa· 
nego planu przez prezydenta Stanów Zjedno· 
czonych (rzekomo w związku z feriami posel· 
skimi członków Kongresu) wskazują na to, że 
finansowe koła amerykańskie grają świadomie 
na zwlokę, która, ich zdaniem, może bardziej 
ustępliwie n,~stroić państwa, potrzebujące po· 
mocy w akc11 odbudowy. Cele tej pomocy są 
wyraźne polityczne. Nie chodzi bowiem o sa­
mą pomoc, o wagę takich spraw, jak ustale· 
~e ra.ty spłat i ~ys?kość stopy procentowej. 
c..hodz1 o ,warunki tej pomocy, warunki, które 
bezwzgJę~ie na~szają. zasady nie tylko go­
spodarczej, ale 1 pol!tyd:nej suwerenności 
1Jańslw. 

W. toku obrad paryskich wyszło także na 
jaw, ze rząd Ramadiera stara się na drodze 
ro.kowań o P.~~oc amerykańską, w pewnej 
mierze „odrob1c lo, co doprowadziło Francję 
do wewnętrznego zamętu gospodarczego. . 

SYTUACJA FRANCJI jest ciężka. Plan 
~arshalla jednak nie pomoże do jej rozwikła-
1:ua. 

Fran~ja, która szuka' wyjścia z wewnętrz­
n.ego kryzysu na dr~gach złudnych obietnic 
gospodarczego planu amerykańskiego, ma wy­
ratnq i prostą droge wyj.<.cia. Drogę tę wska-

Zbrodnia pod ręhę ze zdrad!J. 

Z obcego rozkazu 
podziemie wzmaga swą kainową robotę · 

Szaiki morderców -muszo; być wytępione 
Pamięt~my wszyscy, że· dopiero niedawno! I Dalsze wiadomości z Rypina. glo~zą, ż.e P?" I kształc.enia Polski '!' kolo~ię ~bceg~. kapitału. 

2 bm., miał miejsce potworny mord we wsł grzeb pomordowanych odbył się w dmu 17 Ostatni proces szpiegowski „Liceum wykazał 
Puchaczew (powiat lubartowski), gdzie z rąk bm. i zamienił się w potężną manifestację spo- raz jeszcze moralne zwyrodnienie podziemia, 
bandy leśnej zginęło 21 bezrolnych chłopów, łeczeństwa pomorskiego przeciwko faszystow- wszelka działalność którego prowadzi do zdra· 
kobiet, starców i młodzieży. Zginęli tam chłop skiemu podziemiu. Do Rypina przybyły de- dy interesów narodowych i które wraz z her· 
cy polscy na swojej polskiej ziemi z rąk zwy- legacje partii politycznych, organizacji spo- sztetn jego, Andersem, nie może bye dziś jut 
rodniałych bratobójców spod znaku NSZ czy łecznych i młodzieżowych z całego Pomorza. niczym innym, jak agenturą obcych ośrodków 
WiN, którzy na rozkaz wroga chcieliby posiać W pogrzebie wzięły udział tłumy ludności, da- szpiegowsko - dywersyjnych. 
niepokój w naszych szeregach, zakłócić poko- jąc wyraz oburzeniu z powodu ohydnej zbro- Kierowane z zewnątrz podziemie faszystow· 
jową i h~órc.zą pracę ludu polskiego. . dni. . . . . skie, jak widać, wzmaga dziś swą aktywność, w_ dniu 12 bm. band~ faszystows~1ch mor- .społe~z~nstwo ~as~e "!" przytlaczai~ce} swe) co •łaczy się z ofensywą reakcji międzynaro· 
dercow dokonała w lesie Okalewsk1m, pod w1ększosci rozumie, ze .1est to zbrodnia: i robo- d -. 1 . M h 11 . T Ob k 
Rypinem, ohydnej zbrodni na 1.5 funkcjona- ta nie polska, chociaż przez polskie ręce do· owej. ~ P an~mi a~s .a a i_ i:umana. 

1 
° 

riusZilch U. B., milicjantach i ORMO-wcach. konywana,'"'że służy ona w pierwszym rz~dzie ti:go dzia.ła mewątpl!,~ie dązente do zak!óc~ 
Padło na posterunku piętnastu' żołnierzy Pol- interesom śmiertelnych wrogów naszego naro- ma panującego w kraiu podniosłego nastroju 
ski Ludowej, którzy na wiadomość o gwałt.ach du - Niemców, którzy iuż dziś mówią coraz w związku z III rocznicą P.K.W.N i Swiętem 
band leśnych nad ludn.pścią wiejską pośpie- głośniej o · odwecie. Stabilizacja stosunków w Odrodzenia, zmącenia radości naszego społe· 
szyli jej z pomorą i. napadnięci z.ostali. z znie· Polsce Ludo\~ej j~st s_olą w oku d.la tyc~, któ- czeństwa z osiągnięć i rezultatów swej ofiar· 
nacka przez bandytow. O bes!lalstw1e tych rzy zza granicy k1eru1ą rqkoma mordercow fa· nej pracy swych wysiłków nad umocnieniem 
o~tatnich świadczy dobicie przez nich wszyst- szystowskich, dla tyc~1, którzy nie chcą się Polski Ludowej. 
kich rannych. wyrzec swych szalenczych pomysłów prze· W bi" t h b d . h . o 1czu yc z ro niczyc poczynan spo· 

A 4 k. ,,.„ leczeństwo nasze musi wzmóc swoją czujność r.y U~y pa_Jacef potrzeby Bandyci andersowscy muszą spotkać się z po· 

Bra k 
. . ' · wszechną _pogardą i potępieniem.· Dla tych, co 

k I · e· k „ działają w imię wrogich nam interesó:w. nie -n u o w może być ani noclegu, ani posiłku na p01skiej i wsi. Spotykać ich powinna pown.e'chna wro-
1 gość naszej ludności, należy ze wszechmiar 

• 1 wrnomagać I popierać akcJę naszych organów 

Koniecznosć walk~ ze §D@f~ul~c•a i w te~ dz '.edz~nie I lun~~:~: ~ću·:~~l~f~~e1 ~ł:ś~~ metody I 
w · . formy szerszego, niż dotąd współdziałania spo ost~tnkh ty~odmach ~7:ęsto ~ły~?:ymy I misję Społeczną, której celem jest zbadanie lacje z.lól leczn~czyc~ I sk.up' tych ziół na łeczeiistwa 7 tymi organami i organizacj;imi, 

~r~ez radio komunikaty z r6znych mtast Pol· j ~tanu faktycznego na3Zego rynku, jeśli chodzi v.siach. W ten sposob stopniowo. nasy::a _się ktorych przedstawiciele przelali swą krew w 
.k1 o po~zukiwanlu strep~omycyny. Jest to lek o zaopatrzenie w leki. Komisja stwierdziła nasze wewnętrzne zapotrzebowanie na lek1. dniu 12 bm. pod Rypi:iem. Zbrodnicze ręce 
Npra~dzie dotychczas Jeszcze dokładnie nie IJrak .całego szeregu lekarstw i nieliczne wy- ' Ponieważ lekarstwa są w wypadkach eh<'>· muszą być odcięte. 
wyprobowany~ ale we~lug medycznej litera- pad.ki spekulacji, jak to miało· miejsce z pe- robowych artykułami palącej potrzeby, walka 
t~ry ameryk~nskiej. maiący własności zabija- nicy liną. Dzięki intern·encji Koll;lisji cena pe ze spekulacją w . tej dziedzinie powinn.1 stać 
~a l~secznikow g.r~zlicy oraz podobne do pe- nicyliny została zregiamentowana. na tym samym po:>ziomie, co walka ze spekula-
n1cyllny własnosc1. w 1.eczenlu stanów rop- Również Komisja Społeczna Łódzkięj Izby 'ją artykułami pierwsLej potrzeby. 
nych. Chorzy :z:a posredmctwem radia szukają · ... ekarskiej wystosowała memoriał do Mi.1'ster- Wydaje się nam rzerzą słuszną i niezł>E;dną 
tego leku na _wolnym rynku, ponieważ -:n ap- stwa Zdrowia z proptącjami środków zarad- współpraca w tym kl~;unku Komisji S;iecjal-
1ekach zupełnie go dostać nie można. czych, aby upon:ądkf'.'wać wreszcie ryn~~k Je- nej z szerokimi rzeszami konsumentów. 

· W ten sposób handel streptomycyną daje kow. Walka ze spekula.:,;ą lekami powinn~ za-
wielkie pole do nadużyć. W ostatnich dniach Należy stwierdzić, że leków m~y ·~· tej ewnić masom pracującym nabywanie n•ezbę 
wpłynęła do Komisji Specjalnej skarga na ~.hwili jeszcze niewleie. Odbudowują się jed· iinych leków po. godziwych cenach ·w. apte· 
jednego z lekarzy, który zgłosił się do chore- dnak przedwojenne w:twórnie i Minlster"'two .b..ach i ukrócić melegalny l~andel lekami, pr;zy 
go po wysłuchaniu apelu radiowego i zaofia- Zdrowia czyni zakupy najniezbędniejszych le· thodzącymi do nas w paczltach zagranicznych. 
rował streptomycynę. Okazało się jednak, -że ków zagranicą. Poza lym organizuje się plan- m. z. 

M. Minkowski. 

PA'8STWOWE ZAKŁADY PRZEMYS· 
f..U BA WEŁNIANEGO W ZGIERZU, 

1-go MilJa 4/6 

przyjmą natychmiast 
wykwalifikowane 

prz~dld, nklarkJ, oraz uczennice po­
wyżej lat 18·lu. 

podał on większą ilość tego leku, niż ilość, 11-1111-1111-1ttt-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-111-1111-11n-1111-~ 
I ką w rzeczywistości zawierała ampułka. Mi- I 
'no, że za lek ten otrzymał wielką sumę pie­
niędzy, streptomycyna choremu nie pomogła 
- ilość streptomycyny była bowiem mn;ejsza 
lld przewidzianej. 

Spekulacja lekami jest, niestety, jedną z 
naszych powojennych bolączek. Brak lekarstw 
w aptekach i idóbyw.anie ich na czarnym ryn­
ku lub prywatnie naraża masy pracujące na 
!'JOWażne straty. Walka z tym szkodnictwem 
gospodarczym jest niesłychanie trudna, bo 
rzadko t:złowiek poszukujący lekarstwa, jeśli 
je znajdzie - nie zapłaci żądanej ceny. 

Polska największym eksporterem cukru w Europie 
W przyszłym roku produkcja wzrośnie o 50 tys. ton 

Naczelny Dyrektor Centralnegp Zarządu 
Przemysłu Cukrowniczego inż. Piotrowski p..> 
powrocie z Londynu, gdzie brał udział w obra 
dach Międzynarodowej Rady Cukrowniczej 
udzielił przedstawicielowi PAP wyjaśnień na 
temat naszego eksportu cukru: 

~telnlcą plsza 

Do Międzynarodowej Rady Cukrowniczej 
należy 17 państw z całego świata. Reprezen­
towani byli również producenci cukru trzci­
nowego. Jakkolwiek produkcja cukru trzcino­
wego zwłaszcza Kuby i Sumatry jest bardzo 
znaczna, tym nie mniej nie oddzia~ywa ona 'Tymczasem, jak się dowiadujemy, w I:z:bie 

.Aptekarskiej w Łodzi powstała Kom.isj'l Po­
rządkowa, która pro·wadzi we własnym zakre· 
t.ie walkę z nadużyciami, stosując w porozu· 
mieniu z . Komisją 5pecjalną sankcje aż do 
odebrania prawa zarządu apteki. Komisja ta 
sprawdza czy apteki stosują się do cen, wy· 
znaczonych przez Ministerstwo Zdrowia i Mi-

Głos majq lokatorzy 
11isterstwo Skarbu. Obywatelu Redaktorze! 

Również Izba Lekarska zorganizował'!. Ko- My, lokatorzy domu prz.y ul. AL Kościuszki 
•1n ''''"''' 11u•1-t·t 111't1t t t t'1IttM111H1111111 t t t 
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41 pr.osimy o zamieszczenie w swym poczytnym 
· piśmie co następuje: 

W naszym domu: I) dachy przeciekają, 2) 
· śmieci wywozi się raz na dwa miesiące, w naj­
; lepszym wypadku raz na miesiąc, 3) klozetu po­
i dwórzowego nie ma. Jest komóreczka, gdzie są 

Ob. I. MlCHAł.OWlCZ. W Waszej sprawie 
tkomun1kowaliśmy się z CZE w Jeleniej Gó· 
rze. Obiecali sprawdzić i dać nam znać. My 
Wam z kolei prz.ka.iemy odpowiedź na ła­
mach .DICfs.zej gazety. Niezależnie od po.wyż­
~eqo .radz!m,y Wam n~isać do nich list po· 
teeoil~ 

dwie beczułki wkopane, zawsze są przepełnione 
i nieczystości wylewają się na podwórze, 4) z do­
łów biologicznych cieczy nie wypompowuje się, 
przedostaje się ona do piwnic, gdzie lokatorLy 
mają kartofle i węgiel. Cieczy tej w piwnicach 
jest prawie do kolan. 5) rynsztoki od paru mie­
sięcy są nieprzemiąlane i nie przemywane - peł­
ne śmierdzącego blota. 6) wodę mamy najwyżej 
trzy dni w miesiacu. ~dyż tyle jej pusz.czaj!l. że 

starcza na I godzinę dzienRie, a jest i parę dni 
w miesiącu, w których wcale jej nie ma. Nad­
mienić należy. że ani motor, ani studnia nie są 
zep~ufe, a to tylko jest zła wola gospodyni. Tym 
bardziej jest to karygodne, że. dziś. tj. IO Jip:a, 
w garażach zapaliła się benzyna. Szczęście. że 
pożar ugaszono, ale w jaki sposób lokatorzy bro­
niliby się, gdyby pożar rozprzestrzenił się, a w:i· 
dy w żadnym mieszkaniu nie ma? · 

Nadmienić należy,. że w podwórz4 tym jest 
15 garaży, za które czynsz roczny wynosi milion 
złotych. Niezależnie cid tego wlaścicielka nałoży. 
la na lokatorów oplaly w sumie 100 złÓtych od 
pokoju, a pomimo tego o żadne porządki nic dba. 

Może miarodajne czynniki wejrzą w tę spra· 
wę, aby ludzie pracy mieli czyste powietrze, wo­
d~ i dach nad głową? 

Lokatorzy domu przy ul. Al. Kościuszki 41. 

specjalnie na rynek europE:jski. Prawie całi... 
Europa wykazuje wielkie zapotrzebowanie na 
cukieri jedynymi eskporterami w Europie są: 
Polska i Czechosłowacja. 

Obrady toczyły się nad spo,s.obem ustale· 
nia rozdziału i cen cukru. Delegat Polski za. 
proponował ustalenie definitywnych warun­
ków ekspórtowych. Z uwagi na nasz potencjał 
produkcyjny w dziedzinie cukru. Wniosek nasz 
zostllł przyjęty, w konsekwencji czego na je· 
sieni specjalna komisja ekspertów przystąpi do 
q'pracowania programu eksportowego 1ila całej 
Europy. Polscy eksperci będą brali również 
udział w tych obradach. 

Sądzimy, ie nasz eksport cukru ~ roki. 
przyszłym będzie wynosił mniej więcej tyle, 
co w roku obecnym, tO. jest ok. 100 tysięcy 
ton. Pomimo, że w kraju mamy cukru pod do. 
statkiem, na rok przyszły planowana Jest pro• 
dukcja o około 50 tysięcy ton wyższa. niż w 
roku ubiegłym. W kampanii weźmie udział 67 
cukrowni, które powinny dać około 420 ty• 
sięcy ton cukru. Cena cukru w całym kraju 
utrzymuje się na poziomie 180 zł. w detallci_. 
nej sprzedaży i nie istnieją najmniejsze oba· 
wy, aby nasze zapasy cukru wycze~paly :;ię 
~ · rozpoczęciem nowei kampanii. 
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POPRAW HIST·ORYCZNE . 
(F raqn1entlj} 

Ciekawe, jak ludzie 1iyblto zapominaj4 p~ szofera był tak wielki, żeśmy się ani nie lic:i:nośd okazało się to lotniskiem. Szofer 
tzczeg6ły. Minęła pierwsza dopiero roczni· obejrżeli, jak przed nami zaczęły wyrastać wzh\ł Wiadro i po~zedł tebrać o krom.kil chle· 
ca Kościuszkowców, ukazało się na ten temat pr.zedmiescia Riazania. Rozpoczęła się oży· ba samochodowego: o parę littów benzyny. 
zaledwie kilka artykulików, a już trzeba „u· wiona dyskusja. Jedni twierdzili, że dawno Gęsto się tłumaczył, że miał dość, by zajechać 
ściślać" i prostować„. . - . minęliśmy naSZil .drogę, inni wyczekujllCO pro· na miejsce, ale fatum chciało, ż~ przeskoczył 

Pewnego pięknego dnia majowego wyru· panowali jeszcze kawałek podjechać. Ponie· z rożpędu miejsce skrętu i zrobił o kilkadżie· 
szyła z Moskwy pierwsza grupa ludzi, którzy waż dla przeprowadzenia dyskusji szofer ma· siilt kilon'l.etrów za dużo. 
zapoczątkowali tworzenie Dywizji. Otóż na szyny nie zatrtymał, górll się okazali ci „jn- • • • 
temat tej wyprawy napisano już teraz kilka ni". Jechaliśmy dalej, wykłócając się zawzię· 
nieścisłości. cie, aż wreszcie przed naszymi oczami ukaza· „.Wszyscy w pośpiechu ZJlOWU rzucili aię 

„.Jako jeden z tych „naocznych" postano· , ły ię wysokie budynki śródmieścia. Dyskusja do maśzyny. Szofer siadł, dał sygnał odjazdu 
wiłem jednak ubiec przyszłych historiografów był~ skończona: Zawrócono. Szofer, poczu- i nacisnllł starter. Potem nacism\ł jeszcze ja· 
t pozostawić pisemny opia pierwuych dwóch WaJą~ się do wmy, d'.ogę po.wrotnll odbył ró· kieś st~ osiemdzle1i4t razy. Maszyna . odnio· 

. dni istnienia Dywizji. wnlez w ostrym tempie. Moze z rozpędu zno- sła się do tego z podziwu godnym spokojem.. 
„.Ale zapowiadało się wszystko tak gładko. wu przeskoczyłby miejsce zjazdu z szosy, Na nasze oburzone spojrzenia M. rozłożył rę· 

6ł"ńce świeciło, robota przed nami porywaj'· gdyby... ce, przyznaj!lc, że. stała się w tym wypadku 
tll i nie było rady - trzeba było śpiewać. . Gdyby nie stał<_> się to, co zawsze się dzie· rzecz, odnos:i:4ca się już nie do techniki, lecz 
tedwośmy wfbrnęli z długawych przedmieść, Je z samochodami: zabrakło benzyny. Ostat- raczej do metafizyki. 
jak ryknięto: „Wojenko, wojenko" i 11Jak to klem sił, słaniajll,C się na prawo i na lewo, jak Znowu zreźliśmy na ziemię. Zaczęły się 
na wojence ładnie". Nie powiem, teby głosy wygłasza.ny do. resz.ty. człowiek, maszyna do· szybko rGdzić niepożlldane ~<Jstroje. Ziarno 
nasze i słuchy doró~ywały ważności chwi. ·u. wlokła 11ę do JakieJś grupy zabudowań o kl· I zniechęcenia, kiełkujllCe w clen.iach duszy je­
Wprost przeciwnie, nie dorównywały tak da· lometr od s:zo1y. Szczęśhwym zbiegiem oko· dnego, rosło szyb~, stawało się parzllCo\ po· 
lece, że najmuzykalniejszy z na.a wpadł na po· 111111111111111111111111111111111111111111111111 m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111n1111111n111111111111111m11111111111111111111111111111111111111 

m.ysł i oświadczy~, .że „d~wódc~ tej piosenki Tadeusz Gladgch 
aie lubi". I choc1az dowodcy nie było wten• -

f!!~i:.. nami _ urwaliśmy i zajęliśmy się czym Za wolno·s' c' ludów Na tej ciężarówce, należącej do pospolitej 
rodziny zoologicznej „plutorek" czyli „gazi­
ków", siedziało nas pięciu. Szósty, ppłk. B. 
siedział obok szofera, był zresztą naszym sze· 
fem i dlatego nie podlega mojej literackiej 
jurysdykcji. 

„.Tak więc jechaliśmy, rozpromienieni, bo­
daj czy nie szczęśliwi. Smigały obok wioski, 
pola, laski. Przeskoczyliśmy przez miastecz· 
ko, gdzie naszą uwagę zwrócił gipsowy mo· 
nument Marksa o bujnie rozbudówanej bro· 
dzie. Powiedziałem, że prze1koczyliśmy. Coł 
się zacięło w mas.zynie i szofer jakieś błahe 
dwie godziny majstrował z uporem w moto­
rze. 

Zaślepieni, nie zwróciliśmy uwagi na ten 
- niewątpliwie - omen losu. Ruszyliśmy d•· 
lej, ale po dziesięciu kilometrach znowu jazda 
11ię urwała. Zwolna słońce zaczęło nas oskrzy~ 
dlać, wychodzić na tyły. Jeszcze starczyło mu 
gazu, żeby przeskoczyć przez czy•t• i gładktt 
Kołomnę. Ale wyścig „gazika" ze słońcem 
skończył się dla tego pierwszego klęską. 

Jakieś fatum, ucieleśnione w szoferze, 
sprzysięgło się, żeby przesunąć poczlltek dy· 
wizji o jeden dzień. Może historia także nie 
lubi trzynastek? 

Przenocowaliśmy w jakieś na dwa kilome· 
try rozciągniętej wiosce. Był niebywały klię­
tyc i zanim zasnąłem, szwendałem się szosą, 
obsadzoną wysokimi brzozami. Gdzieś daleko 
śpiewano, gdzieś grała harmonia. Piętnasto­
letni chłopcy z manierami dorosłych kawale· 
rów spacerowali z dziewuchami, kt6re udawa• 
ły, że nie widzą przysłowiowego „mleka na 
wąsach" swoich partnerów. Zdaje się, że śpie· 
wał jakiś słowik. 

Ranek był słoneczny. Natchnęło to nas nie 
wiadomo dlaczego pewnością, że za dwie go• 
dziny pokonamy pozostaje nam jeszcze plE:ć· 
dziesiąt kilometrów opornej przestrzeni. Ru· 
szyliśmy ze śpiewem. Szofer także wpadł w 
dobry humor i zaczął finiszować. Szosa była 
świetna. Wszystko dokoła nas uciekało po­
śpiesznie w tył. 

T""'.ało to godzinę, pięć kwadransów„. 
Gdzieś na kilkanaście kilometrów od Riazania 
~eba było skręcić z szosy na lewo. Ale raz-

Ob. Dr. Wandzie Stankiewiei.-Teybowdiej 

W obcym kraju, na rozległym wischod"?. ~. 
Gdy umierał, wJatr prosił, by poleciał do' matki 
Lecz wiatr drogi nie znalazł, nad_ morz·ami ttbłłd:lłl 

·W niebie zgubił pocałunek ostatni. 

DtJ smutnego sipitala trzej druhoWiie go wnłeśff 
Zostawili na pustej sali. ' 
Gdy, waleczni, ze śpiewem, po z<ioby,ty m szli IESłe, 
Rudy niemiec zza krzaka salwą w br~u eh go powalił 
Po ulicach strwożonych,' pod gradem kul jechali. 
.Ta ·aś matka krzyknęła. Skamreniała w zdumieniu. 
Powstała, popatrzyla. - To nte on - jedttie dalei. 
Syn jej walczył na drugim krańcu ziemi. 

Szorstkie ręce go niosły z operacji wieczorem, 
Obcy cliirurg brzuch mu roz<:lął i zaszył. 
A on leżał i w ciszy, gdy huczały motory, 
W gorączkowym śnie szeptał: - to nasze .. , 

Głuchą nocą' w malignie, ręce łamał nad głow~. • 
Pielęgniark; młodziutkie, ro&bawione się śmiśły, , . 
Przysłuchując się polskim, brzm4ącym zabawnie słbwórn 
O cierpieniu i lęku - dźw•ekom niezrozumiałym. 

W małą szmatkę skrwawioną wszystlro · )Xi nim zebrano. 
Dwa żelazne ~dale: - za wolność ludów! 
Fl':ltografię wyblakłą: matka przed chatą słomianf 
Smutna stoi, dfoii wmosi: - wróć z(lró w! „ 

Zawinęli g~ w płótno. Otulili darnią. 
U stóp brzozy złożyli, odeszlłj zapomnle li. 
W samotne, smutne noce kolumną pień si~ bieli, 
Księżyc w Pściach zawiesza tkl;w~ twa rz jak l3tarnff> 

Matka go tu nie znajdzie. Ojczyzna nie dosły&zy. 
Wśród tra\vy, którą wiatr .grób mu wy mościł. 
Brzoza V(iern;e otula i w zapomnien:a ciszy, 
Pieśń mu śpiewa . - najpięknieJszej wie lkóścl. 

' ' 

Przygody bohatera lł'schodu - Debrzę! -·pomyslc•l C::hedż& Nasredin -
zaczekiij mułłal 

Oblewając si• potem dr1ć1ągn~ worek dó 
dnewa. 

Mułła podniósł p~lec. Wymi~na mqdrości 
Chodża. Nasredin f~d najbardziej popular· i pien~ądze? Póki będziesz QOslł melony Oft~>- - Otwórz uazy 1Wnj11 I shii:liaj, gdyż dru· 

ną postacią w literatur~e wszystkich nr1!od6w wtem ci po drodze tez/ wielkie lnilsJ.roś.:l l. ga mądrość ł4czy w sobie C'ały Koran i poło· 
Wschodu. Bohater ten •t~je w obwt1ie ''"'JA· ofie uczynią ciebie szczęśliwym na całe życie. wę księgi szarialu 1 j1!szcze czwartą część 
nionych ludów, stacz11 :11eublaganq walkę z _ Cie~a we, jakież 10 mądroscl <•bu:. uie k~ięgi tarikatu. Ten, ktMy iliJarn1e tę mądrość, 
warstwami panujqcyml, a bronią fei:o w tej ml. odkryć mułła? _ rcrrn sobie Chodża Na- nigdy nie zbłildzi z dwgl cnoty i nigdy nie 
walce fest nie miecz, lecz nadzwyczajny do· siedin. · potknie się na drodze prawdy. Postaraj się 
wcip. I spryt, dzięki kt6:emu wychodzi zwy- Okropna ogarnęła !P c!rkawość. Zinzu.:lł więc, synu mój, pojąć tę «•l\drość i ciesz się, 
ci~sko z najbardziej ~iwin.pllkowanych syt9c- worek na plecy -i nie3:l' A dr.:i!Ja ,~łafole że otrzymujesz jci za darmo. Druga mądrość 
cfi. Krążą o nim nader l!c zne historyjki i do· su omo wznosiła się w gó\ę i wił/\ : lę nad głosi: jeśli ci ktoś powie, ze biednemu jest 
wcipy. Oto urywek ::: pięknej powieści pf. J'IZepaścill. Kiedy Ch .ulil Nasredm z11 t, 2y. lżej żyt:, niż bogatemu -- 11:e wierz temu czło-
11Wichrzyciel spokoju'' !uo „Chodża NOJJ1f!•iin mal się na wzd6rzu, ab!' otłpocząć, mułła po· wi€.kowi. Ale nawet i ta druga mądrość jest 
w Bucharze": wiedział z min\ ważni& i hjemnici:ia: niczym w porównaniu 2 trzecią blask której 

Opowiadają jes C7.e •ak. Pewnego razu - Słuchaj pierWH'!!j m,drośc„ a większej można porównać z oślepiaj4cym blaskiem słoń 
Chodża Nasredin prtech••liził obok ogrodu ,pl?· nie było w śwjecie od cz.asów Aua1na i jelili ca i głębię której można porównał- tylko z głę­
wnego mułły. Mułła wta~nie natbierał ci.ły ty zrozumi~ąz całą jej ył~bliJ - b•.1zie tt, ró· bią oceanu. Trzecią l'IUlUrC1ść powiem ci przed 
worek melonów, a ie był chciwy, t(I r.apełnił wnozn~czne z poznan·~m tajemnt110 ~enH: il· bramil mego domu. Chod7.! 
go tak, że nie m6gł na we• go poduieA~ a c6ż ta: A.hf, ŁAM, . Ra, kt:a ymi Mar.1,;m11t, preotc·k - Zaczekaj, mułła - ol1powiedzlał Chodża 
dopi?;o nieść. Oto w11 : rozmy.i't1: Jakby n!1sz 1 nauczyc17l, ro~poczyrt~. _drugi rozdział Nasredin. - Wiem z 96ry jaka będzie twoja 
zrob1c, aby worek ten znalazł sH~ w donm? Koranu. Słuchaj uwu1:'!· Jt:i.h 11.toś ci pawi<!, trzecia arcymądr-ość. Ty chcesz przed bramą 
Zobaczył przechodnia i u-:leszył się że chodzić .Pies~o jest :ep!ej, ~niżel~ jeździć swego domu powiedzieć, że mądry ctłowiek 

_ Posłuchaj, synu m6j. Czy nie :iiechćłał· kt11lilo - nie w1atz temu człowiekow1. Zapa• może zawsze zmusić głupca, aby mu za darmo 
·byś donieść do mego lt<•mU tego oto wnrka~ miętaj moje iłowa, rv2m1 ślaj nad nimi w ciągn•ł worek z melonami! 

dzień i nocy, a ,,,.tedy zro211nuesz całą zawar• Zdziwiony tnułła aż cofn4ł się. Chodta Na· 
• A Chodża Nasred'.•1 ni• miał akurat pie~ tą w nich mądrość, o synu mój,. Ale t~ mildrość sredin słowo w słowo odgtdł trzecilł jego mą-
uiędzy. jest niczym w porównauh1 z lll drugą, którątdrość. 

- A ile mi zapłaci•t? ·- pyta mułł~ opowiem ci tam obo_k teao ;tzewa. Widzisz - Ale teraz, pósłuch&j, mułła, moją jedn11, 
._ O, i;ynu mójl N~ cóż ei 5' potr:zt!bne - .oto atol 1 daleka! iedYQ.• mądrość, któr• warta jest twoich .. 

krzywą ąiepewności polityeznej i stopniowo 
zarażało resztę. 

Ktoś upadł tak nisko, że wysuwał hanieb· 
nil myśl, żeby p6jść na piechotę. Kto propo­
nował telefonować o ratunek do Moskwy. 
Większość ponuro patrzyła w ziemię. 

I jak zawsze się dzieje w przyzwoitych tra· 
gediach i państwowotwórczych romansach, w 
momencie ostatecznej depresji zrodziła się ' 
myśl, która„. Ale nie uprzedzajmy wypadków, 
zwłaszcza, że ciągnęły sil'o. one jeszcze dwie 
godziny. Szofer poszedł ńa lotnisko po me­
chanika. Nie powiem, ŻJ!byśmy się czegoś po 
nim spodziewali: zbyt głęboko los nas do• 
świadczył. Siedzieliśmy w absolutnej apatlł, 
nawet byli ministranci nie kłócili się już ze 
sobą. · 

Wreszcie zjawiła się jakaś wymorusana 
sylwetka. Podszedł do motoru - i wierzcie 
lub nie, jak chcecie obecnie - niczego nie 
odkręca~, niczego nawet nie dotknilł. Po pro· 
stu dmuchnilłl 

I motor natychmiast zagrał słodką piełt\ 
motoryzacji życia. 

Graniczyło to z metafizyką. Mechanik u· 
śmiechnął się na nasze entuzjastyczne okrzy· 
kl i skromnie powiedział, że w motorze zatka· 
ła się po prostu jakaś rurka i trzeba ją było 
wydmuchać. Unoszeni w dal przywróconą do 
życia „połutorką", długo żegnaliśmy się po· 
wiewaniem chustek i szalików. · 

O szczęście ruchu! O radości kurzu szoso· 
wegol Słońce - i to zareagowało na to w 
zwykły dla siebie sposób - ukazało !'ię zno­
wu ju:ó niedaleko horyzontu i błogosławiło 
nam w naszej drodze i robocie, aż do końca· 
swego wojennego, czternastogodzinnego urzę· 
dawania. 

Jeszcze godzinę chyba trwała podróż. Skrę· 
ciUśmy wreszcie z szosy. Licha, piaszczysta 
droga doprowadziła nas do wsi, leżllcej 04 

sk~aju stromego uniriska. Karkołomny zjazd 
l jesteśmy nad rzeką. Za nią sosnowy las i 
jakieś domki. To tutaj. , 

CJ, którzy potem tysiącami te lasy z4lud­
nili'. któny zbudowali. w nich rozgrzane od 
słon~a.. prze~ycone żywicą. namioty, nie wy­
obraza14 sobie nawet< ja cicho było tam pier­
wszego dnia dywizji.. Po prostu tak się przy· 
zwyczaili do atmosfery życia obozowego, zło· 
żonej .z dalekiej strzelaniny, dziesiątka pieśni, 
dolatujących z kilku stron naraz, pośpieszne· 
go sapania samochodów, rżenia koni, wyryw· 
ków komendy, ie szum sosen zahaczonych 
przez przypadkowy, nieuważny wiaterek -
ten szum - i nic poza tym· - to się u nich 
może kojarzyć ze wszystkimi innymi lasami 
św\ata, ale nie z tym jednym, sieleckim. 

.„Przyszła noc, zza kępy dńew wylazł uma· 
jony księżyc. Wyszliśmy przed dom, gdzie 
znajdował się potem sztab dywizji. 

Podjechał samochód osobowy, światła roz· 
bty~~y i z~raz zgasły. Jakaś wysoka 11ylwetka 
zbhzała się ku nam. Przyjechał dowódca. 
llllllłlłlllllllllłlllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllll 

Kulturalna kronika radziecka 
. W Tallini.e ro.zpocizął 1lę XII doroczny fe· 

1tival pleśn1orzy eitoń1ldch. Na festlval 
przybyło ze wazytlcieh stron Estonii 800 ehó· 
r6w, ltezącyeh 25 tyalęey śpiewttków. Ponad· 
to przybyły delegacje grup z Białoru1!, Mol· 
dawii, Litwy, Łotwy t inn. Republik Radziee· 
ktch. 

wszystkich trzech - powiedział Chodża Na· 
sredin. - I moja mądrość - kin~ się na Ma· 
hometa - jest tak olśniewająca i tak głębo• 
ka, że mieści w sobie cały Islam wraz z Ko· 
ranem, szariatem, księgą tarikatu i wszystki· 
mi innymi księgami, a także buddyjską wiarę, 
chrześcijańską i . mojżeszową religię. Nigdy 
nie było i nie ma i nie będzie mądrości praw· 
dziwszej, aniżeli ta, którą wyjawię cl :zaraz, 
o mułło, nauczycielu mój i mistrzu w pozna• 
niu prawdy wiary! Ale ' przygotuj się, abyś nie 
został porażony· tą mądrością - przez którlł 
łat~o można postradać rozum - o tyle jest 
mądrość moja nadzwyczajna, olśniewajfłca i 
nieogarnięta. Przygotuj więc umysł swój i słu· 
chaj: jeśli ci ktoś powie, że te oto melony nie 
stłukły się - napluj temu człowiekowi w 
twarz, nazwij go kłamtil i wytzuć go z dómuf 

Z tymi słowy Chod7~a Nasredin podniósł 
worek i zrzucił go w dół z krętej skały. Me· 
lony sypały się z worica i dźwięcznie rozbi· ' 
jały się nalatując na kam.Pnie.• 

- O biada mil O wielka strata i ruin1tcjal 
- biadał mułła. I zaczął ktzyczeć, lamento• 
wać, drapać sobie twarz, tak, że stał lię po• 
dobny do obłąkanego. 

- Oto widzisz! - pouczajllcym tonem po· 
wiedział Chodża Nasredin. - Przecież uprze­
dżiłem cię, że od mojej Mildro~ci łatw.o możn• 
stracić ·Tozs,dekl 

LBONID SOŁOWISW • 
trzełoŻJ.'ł4 Zol.l4 I~ 

·' 
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Cenniki 
Ogłoszone parę dni temu przez Komisję 

Cennikową ceny na podstawowe artykuły spo 
żywcze, powinny 'Zostać dokładnie przestu· 
diowa11e i utrwalone w pamięci kobiet, gdyż 
one to załatwiają większość sprawunków na 

; • potrzeby swych rodzin i nieomal całość zaku­
pów, potrzebnych do prowadzenia gospodar-
stwa domowego. 

w nowym cenniku p.odane zostały do pu­
blicznej wiadomości obowiązujące w tej dlwl­
li w naszym mieście ceny chleba, bułek, mą· 
Id ł kaszy oraz mięsa, wędlin i tłuszczów. 

Na wielu zebraniach, poświęconych akcji 
antyspekulacyjnej, organizowanych po zakła· 

ar;os ll0BOT1'ICZT 

• yz 
uszą by ściśle przestrzeg· ne 
Cenniki powinny się znajdować„ na widocz­
nych miejscach w sklepach, trudniących się 
rozprowadzaniem wymienionych w cennikach 
artykułów. Fakty jakiegokolwiek przekro· 
czenia ustalonych cen, zaobserwowane przez 

nabywczynie, należy natychmiast zgłaszać do 
terenowych· komórek antyspekulacyjnych. 

Praktyka życia w-kazała, ze ścisła i baczna 
kontrola odcinka cen jest skulccmym środ­
kiem w wa/ce- z clrożyzną. 

Itr. ~ 

Wieści z Kra)u 
AKTY NADANIA ZIEMł 

W Starogrodzie odbyła się uroczystość 
wręczenia aktów własności 300 osadnikom rol 
nym gminy Słodkowo. 

DZIECI RUMUIQ'SKIE W POLSCE 
·Dzieci rumuńśkie, przebywające w dw • 

obozach w Shomielnej i Krynicy, pÓzostaną 
jeszcze w Polsce do dnia 20 sierpnia rb. 

Konfrontacja z rzeczywistością 

Pogł bianie wiedzy o w p ·I z ej lsce 
·dach pracy, ich uczestniczki-kobiety występo· Na wniosek Ministerstwa Oświaty, w lipcu z powodów technicznej natury, na całość . Ogólna liczba słuchaczy wynosi pokaźn' 
wały z pretensjami, że wielu spośród nich tru- został zorganizowany specjalny kurs miesięcz- której złożyły się głównie warunki lokalowe, ilość 194 osoby. Zasadniczy program jest po· 
dno jest zorientować się w tym, czy ceny po· ny dla inspektorów i podinspektorów szkol- możność skupienia należytej grupy wykładow- dzielon~ na :i podstawowe cykle, a mianowi· 
bierane przez sprzedających są właściwe, - nych. Kurs ten obecnie odbywa się w Łodzi. ców itp. - powyższy kurs odbywa się w gma· rie: cykl wykładów światopoglądowych, na· 
gdyż cenniki ulegały częstym "ahaniom i nie Celem zasadniczym tego kursu jest zapozna· chu Łódzkiej Centralnej Szkoły PPR. Wśród świetlających całokształt :r.asad rzeczywistości 
zawsze ustalone ceny były podawane auto- nie ogółu ńauczycielstwa, pracowników oświa· słuchaczy widzimy przedstawiciel! ze wszyst· aktualnej, wykłady o charakterze, uzasadnia­
rytatywnie do publicznej wiadomości. W tej ty w ogóle, z podstawami historycznymi ak· kich niemal okręgów szkolnych całego kraju. jącym konieczność zastosowania podstawowej 
chwili, dzięki ogłoszeniu szczegółowego cen· tualnej rzeczywistości, z uzasadnielliem prze.· Są to przeważnie inspektorzy szkolni, .starzy, r"P.czywistości na odcinku szkolnym oraz cykl 
nika na artykuły spożywcze pierwszej potrze· jawów tej rzeczywistości w świetle dnia dzi: doświadczeni zawodowcy na polu oświaty. poświęcony zagadnieniom zawodowo - szkol· 
by, każda kobieta wie, jaką cenę powinna za siejszego, zwłaszcza w zakresie wychowania I Wielu spośród nich należy do różnych stron· uym, Kurs jest prowadzony w dwóch kierun· 
nie zapłacić. Tym samym kobiety mają ułat- młodzieży, zagadnień oświatowych i zawodo· nictw politycznych. Są członkowie PPR, PPS, kach: codziennie 2-3-godzinne wykłady oraz 
wiane zadanie w swej walce ze spekulacją. wych. . SL,SD. Są również i bezpartyjni. praca seminaryjna, odbywająca się w ramach 
m;ll 'l'll!ll!ilbll\ll'm, H 1.ll l'!l 'I 1Tł'l':l'll"I' li'll'l ll•'ICN !f'lU!I. li'l'll.'l'IM !li l:'I' n·1:1:11~1::1: 1"11:1:·1 il TI 'L!l 'l''I i I' I l"l'il!'l lil.U'l"l 'I ,I liillfll ,Ili l''l"l''ll lnl'll'l I.li· ~·11 il114'1 1,:1:-M •1; 1, I 'l"U,l'I I I li. I I I I I •I· I I I ... li I li 1 '111.:lt.l'!l!J pięciu grup seminaryjnych. Grupy te zosta-

Kurs dla in· p ktoró szkol ych w Łodzi 

ł t I - ft Ir' 1•-ó ły wyłonione przez samych sh1chaczy i pracu· . n erpe ac1e nosząc ..,ząteln „ w ją pod kierownictwem specjalnych wykładow-

N I. e o s ,. ą g a I n a p' o m o c I e· k.a s k a ~~l~t~~~trSuz~t~{~~en~:~;~~ic~~a:~zr:ys~!~1al~e~~ kiosku, który został uruchomiony na terenie 
szkoły, celem obsługi słuchaczy kursu. Tam się 
znajdują wszelkie broszury ·i lksiążki, wcho• 

Obywatelu Redaktorzel ' Wobec tego, :te pomoc: lekarsk<I dla mo)e) łredalctwem poz~atawioaych w domu osób dzące w zakres obowiązkowej lektury. 
Pragnę poruszyć aa lamach W-aszego pi· tony, musiała być natychmiastowo, byłem uprze)mych lalormac)i, tl!lk Jakby to miało Ciało profesorskie składa się z profesorów 

I I 1 zony s owadzlć p y tae o lekarza mle)sce w wypadku pac)enta prywatnego? uniwersyteckich i specjalnie przysłanych przez tma, fy • raą \li; omaw anq, a Jednak dq- 1mus pr r wa g · dB Ministerstwo wykładowców. Szczególną popu· 
git aktualną sprawę lecmlctwa spolecme- Zapyiuję, czy lekarze Ubezpieczalni Spo· W nadziel, te ob. :Jled.ak1or FOr zy tę larnością cieszą się wśród słuchaczy wykłady 
go, rtallzoWGnego prle:r Ubezpieczalnię Spo· lecme) n.le powinni mteć wyznaczonych go- sprawę na lamach 1wo)ego pisma prof. Szaffa. Kierownictwo kursów spoczywa 

,Jecmq na terenie naszego mlaato. dz:ln unędowanla dla po~jentów Ubezple· po101ta)ę Stały C1ytelnłk w rękach ob. Cichockiego. 
Otó:t parę dni temu tona moja cl~o za- c~alai ·w mieście I czy, jeśli do tych godzin (Nazwisko adres outora ltstu znane są Słuchacze, przybyli z całej Polski, zostali 

nfemogła t niezbędne było natychmiastowe 11ę Die 1to1ujq, nie powinni ud1lelać za po- redakcji). I rozmieszczeni w internacie szkolnym, gdzie 
-------------------------------------- dostają również wyżywienie oraz korzystają 

~:ro;::·n~~a!:~~:o:::~ec~~:h on: Akc1·a antys· pekulacy·1na na· prow·1n· c·1··1 ~z~~z~~za::~l~c c~o::i~d:~:~~ó:.s~~~n~~; wycie-ut:;ezptec%alni SpoJecmef, .zwt6cllem 1lę te- Charakterystyczne jest, że wszyscy słucha· 
lełonlc:mle do lW'ydsla.łu Lec:mlctwa poza· cze żywo interesują się kursem i wyrażaill 
11:ptta1Dego w UbezpleaalDI 1: prołbq o , żal, że podobne kursy nie zostały zorganizo-
wakazcmle mi wlałclw•go lekarza rejonowe- Coraz mniejsza ilość protokółów , wane wcześniej, uważając, iż tak.ie planowe 
go. Poml•- Jut 'kWHlię, te lnformator udałe- naświetlenie ogólnvch zagadnień aktualnych 

r- Równocześnie z akcją antyspekulacyjną na W RA WIE MAZOWIECKIEJ na 39 skle· jest konieczne i pożyteczne wśród nauczyciel-
IU .ml wlkazówek dopiero po upłfWI• p6I terenie Łodzi, Komisja Specjalna· zorganizowa- pów sporządzono 23 protokóły. stwa na odcinku jega pracy zawodowej. Cel 
godsłny, gdyż kiedy clnro11Uem po rm: pierw- ła podobną akcję w powiecie i w wojewódz· Należy zaznaczyć, że w kontroll wzięli u· oraz podłoże podobnych kursów wiąże się ści· 
•rt nie było tam nikogo, kto mógłby odpo- twie łódzkim. • dział zarówno pn:edstawiciele Społecznej Ko· śle z · całokształtem · stosunków społecznych 
wledlleć na moje pyłcmia. Odpowledałano w RADOMSKU przy wśpółudziale 27 1con· misji Kontroli Cen, jak i partii politycznych dnia dzisiejszego, który powinien być bliski i 
ml tyl'ko, ile lDlonn.ator wy1zedł. Nalety za· trolerów, ·skontrolowano ·11t sklepów i sporzą· i Związków Zawodowych i podlegały jej skle· dobrze znany przez każdego oświatowca. Pod· 
moczyć, :te były to normalne godziny unę· dzono 27 protokółów karnych. py spożywcze, rzeżnlcze, piekarnie i włókien· kreślano w rozmowach ze słuchaczami rów· 
dowanla młędrf godzfaq 6nnq a ddewlqtq W ŁĘCZYC przy współudziale 15- tu osób, nicze. nież, iż organizacja podobnych kursów byłaby 

skontrolowano 73 sklepy i spcYnądzono 20 pro· Z radością stwierdzamy, że akcja obecna celowa nie tylko podczas wakacji, ale nawet i:ano. 

Wreszcie podano ml nazwhko I udrea le· 
karza: Dr. Rudolf Merkel, ul. Plołlkow1ka 92. 
Udałem się tam alezwłoaale w nad:det, te 
wt111cle dojdę do porozumienłcr z lekanem. 
Tymczasem lekarza w domu ale było, famt 
kobieta, która otworzylcr ml drzwi, zcmfm J•· 
ncze zapytała o cel mo\•1 w1zyty • udala 1l41 
do przyległego pokoju ł ro1:mcnncd4 z• maq 
przez zamknięte drzwi. Potnformowała male 
nłeupneJmle, .te leJtancr ale ma, łt itzH 
prawdopodobnie włąty nie pnyfmle I le· 
bym przyszedł sa. 4"'"-5 godstn. 

tokółów karnych. dała lepsze rezultaty, niż• poprzednia. - po· i w ramach normalnych zajęć. 
przednio na każdy skontrolowany sklep przy- Prawdopodobnie, w przyszłości będą zor· 

W ALEKSANDROWIE skontrolowano .36 padał 1 protokół, a obecnie na 305 sklepów ganizowane również kursy dla kierowników 
sklepów i sporządzono 6 protokółów, przypadło 105 protokółów. szkół oraz ogółu nauczycielstwa w jak riaj-

W SKIERNIEWICACH na 46 skQntrolowa· Walka ze spekulacją, pnybierająca na si· szerszym zakresie. (p.} 
nych sklepów sporządzono 6 protokółów. le, osiąga coraz lepsze rezultaty. 

~~~~~~~~~~ 

» IOD AO.IENIY« 
Na urządzonym w Państwowej Wyższej Szkole Dramatycznej w Łodzi PORlSle, m. in. 

odegrane zostały przez absolwentów tej uczel ni fragmenty „Karykatur" oraz „Wesele Figa· 
ra". 

Przed Swięleni 
Odrodzenia 

APEL ZGROMADZENIA KUPCOW 
W związku z uroczystym obchodem Swlę· 

ta Odrodzenia Polski - Zarząd Zgromadzenia 
Kupców. m. Łodzi zwraca się z apelem do ogó 
tu swych członków, aby w dniach 21 i 22 b.m. 
udekorowali odświętnie wystawy sklepowe .dla 
podkreślenia uroc::.zy'stego charakteru obchodu. 
Równocześnie członkowie sekcji gastronomicz-
1ej proszeni są o wystawienie w dniu 22 b.m. 
stolików i krzeseł na ulicę dla u~twienla lud· 
llości wzięcia udziału w zabawach ludowych. 

Oto Burshardtówna w roll matki w „Kary„ Stokowski w „Weselu Fi_gara'• 
katurach" i Strzeszewska, jako Zosia ~,Kar·i.· jako Zelski w „Karykaturaeh''• 

Szonert, 

Ce usłyszymy przez radio 

ka tury"). 

UDZIAŁ W CAPSTRZYKU 
Zariąd Koła Polskiego Związku b. Więź­

niów Politycznych Hitlerowskich Więzień i 
Obozów Koncentracyjnych w Łodzi wzywa 
wszystkich .członków do obowiązkowego sta· 
wiennlctwa pod rygorem organizacyjnym w 
lokalu Związku ul. Jaracza Nr. 3 w dniu 21 
lipca o godz. 20-tej celem wzięcia udziału w 
uroczystym capstrzyku, 

Program na ponleaztałek, 21 lipca 19ł7 r. 
12.06 Wiadom. połudn. 12.10 Pieśni Gzaj· 

kowak!ego i Rachmaninowa. 12.25 Aud. dla 
wsi. 12.35 ,,Słuchamy pieśni i muzyki ze Slą· 
ska", 13.00 „z mikrofonem po kraju", 13.10 
Aud. rozrywkowa. 14.00 (Ł) Kronika i komun. 
14.05 (Ł) „z dziedziny radiotechniki" - pog. 
Inż. B. Klimaszewskiego. 14.15 (Ł) Uwertury 
operowa z pl. 14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka 
taneczna z pl. 15.20 Aud. dla dzieci. 15.40 Pie· 
śni Schuberta. 16.00 Dziennik. 16.20 Skrzyp· 
cowe utwpry charakterystyczne. 16.40 Skrzyn· 
ka ogólna. 16.50 Inform. gospodarcze. 17.00 
Aud: w wyk. Zespołu Instrumentalnego. 17.35 
Radiowy kalend. kulturalno - historyczny. AKADEMIA 
17.45 Aud. dla młodzieży. - słuchow, 18.0j> (Ł) Komitet Porozumiewawczy Stronnictw Poll-

APEL LIGI KOBIET 
Liga kobiet w pqrozumieniu z Dele_gaturą 

Komisji Specjalnej w Łodzi wzywa wszystkie 
swoje członkinie i kobiety niezrzeszone do 
walki ze spekulac]ą. Kandydatki winny zgła· 
szać się w lokalu Ligi przy ul. Andrzeja 1 w 
godz. od l O - 18. • 

f W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 
REJESTRACJE PRAWA JAZDY 

Związek Zawodowy Transportowców w Ło­
dzi przeprowadza członkom Związku rejestra· 
cje praw jazdy· w Wydziale Motoryzacji Za· 
r·ządu Miejskiego. Zainteresowani winni do· 
starczyć zaświadczenia zameldowania z Ewi· 
dencji Ludności, Al. Kościuszki Nr. 19 i Pra• 
wo jazdy do lokalu Związku przy ul. Andrzeja 
Nr. 6 od godz. 9 rano do 12 r>rzęd południem. 

Nowe płyty polskiej muzyki ludowej marki tycznych, urządza w dniu 21.7, r.b. o godz. 
„Odeon"' 18.20 (Ł) Reportaż. 18.30 (Ł) Kon- 13.30 akademię ku uczczeniu rocznicy P.K.W.N 
cert życzeń (cz. I) 19.00 „z zagadnień świata w sali C.R.D.K„ ul. Piotrkowska Nr. 243, na 
pracy'". 19.10 „U naszych przyjaciół" 20.00 Aud której zostaną wygłoszone referaty przez przed 
literacka. 20.15 Koncert muzyki polskiej. 21.00 ·stawicleli miasta i partii politycznych oraz 
Oziennik. 21.30 Muzyka tan1czna z pł. 21.55 część artystyczna. 
„Zmierzch wodzów" W. Berenta .• 22.10 Wia· Zapraszamv wszv•tklch orau:ownik6w samo· Złożone se„.,,.,,, hMa :iah.twi.ane tego sa-
dom so.ortowe. 22.15 Koncert rozrywkowy. rzadowvcb. '1leoo dni&. 

I 

ODWOŁANY WYKŁAD 
W związku z uroc;zystościami obchodu 

Święta Odrodzenia Polski kolejny wykład n1 Kursu Szkoleniowego na Dzielnicach nt. 
„Z walk Narodu Polskiego o niepodległość 
i demokrację" zostaje odwołany. 

KURS SEKRETARZY 
Dnia 21.7. br. w Domu Propagandy Komi· 

tetu Łódzkiego PPR o godz. 17-tej rozpocznie 
się wykład nt. „Trzy typy demokracji". 'Re· 
feruje tow. Cichocka, 

RUDA PABIANICKA 
Dziś o godz. lO·tej odbędzie się zebrani. 

rzemieślniczegc kola terenowego. 

Widzew. 
Dziś o godz, 10-ej rano zebranie koła hut) 

„GEHA" 
Górna 

O godz. 14·ej zebrania koła U kom. M. O. 
Bałuł'i 

O godz. lO·ej zebrania kół terenowych 
„Rejmontów". 

O godz. 15-ej zebranie koła Radogoszcz wieś 
Rogi 

Uwaga członkowie PPR I PPS i sympatyor 
Górnej Prawej! 

Komitet dzielnicowy Górnej Prawej PPR 
zaprasza towarzyszy z PPR, PPS i sympaty­
ków na uroczystość otwarcia nowego lokalu 
dzielnicy przy ul. Czerwonej Nr. 3. Uroczy· 
stość połączona z zabawą w ogrodzie odbę­
dzie się dziś w niedzielę o godz. 1 O-ej rano. 
Dochód przeznaczony na urządzenie lokalu. 

UW AGA, ŻYCIOWCYI 
Zebranie informacyjne związane z wyjaz· 

d~m na obóz wypoczynkowy do Wieńca­
Zdroj.u, odbędzie się w , niedzielę, dnia 20 b.m. 
o godz. 11-ej w lokalu „ŻYCIA", ul. Piotr· 
kowska 4S. 
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Ś'1Vi«;(o I 
Kobiety Polskiej 

Trzy lala temu, dnia 22 ,lipca 1944 roku, 
:>dwróciła się nowa karla w dziejach Polski. 
Rozpoczął się nowy rozdział naszej państwo­
łłości ,którego wstępem i kamieniem węgieł· 
iym był Manifest Lipcowy. 

Dnia 22 lipca 1944 roku zebrał się w Lu· 
blinie i ukonstytuował Polski Komitet Wyzwo· 
lenia Narodowego - w momencie, kiedy je· 
szcze ogromna część naszego kraju jęczała 
pod jarzmem faszystowskiego najeźdźcy. Pier· 
wszym dziełem P. K. W. N., który stał się za· 
czątkiem przyszłych, najwyższych władz Rze­
czypospolitej, było wydanie manifestu. Co by· 
ło jego treścią?, Dlaczego uważamy go za no· 
wą kartę w naszych dziejach? · 

M~ifest ten ogłosił nie tylko zmartwych· 
wstanie Niepodległej Polski, nie tylko przy­
wrócenie praw i swobód narodowych, zrabo· 
wanych nam przez Niemców. Proklamował on 
rów'nieź przywrócenie narodowi naszemu 
wszystkich praw demokratycznych, zrabowa­
nych mu przez rządy sanacji i wszelkich in· 
ny.eh klik reakcyjnych, które rządziły krajem 
nasZY,.lll w okl'ł!sie między dwiema wojnami. 
Narodowi, któ:r;ego najlepszych synów i córki 
nie tylko okupant,· lecz i rodzime władze rzą­
d~.we, trzymały w więz.\eniach i obozach !ton· 
C!=!_Iltrac;yjnych narodowi ogłoszono wol­
ność wszystkich demokratycznych organizacji 
P"litycznych i zawodowych, róWnouprawnie· 
nie wszystkich obywateli, wolność sumienia. 
Więcej jeszcze: proklamowano wielkie refor· 
niy społeczne, bez których wszelkie prawa po· 
lltyczne stają się tylko bezwartościowym świ· 
stkiem papie_ru. Te wielkie reformy społecz· 
ne - to wyczekiwany od lat rozdział ziemi 
o.Qsza~iczej . pomiędzy chłopów oraz upań· 
s~owrenie przemysłu. Manifest Lipcowy je· 
szcze pod jednym względem zaznaczył zwrot 
w,. ż:yiciu nas~go narodu: ugruntował od pod· 
sta~y trwałego pokoju. W kraju naszym, 
gdzie przez 20 lat wychowywano naród w nie· 
nawiści do Związku Radzieckiego, w nieufno­
ści do. bratniego narodu . czechosłowackiego, 
w kra1g tym proklamowano braterski sojusz 
i przyjaźń wszystkich narodów słowiańskich 
oraz przyjaźń i wszystkimi· narodami, miłują· 
cymi wolność i pokój. 

A cóż dał Manifest Lipcowy nam, jako ko­
h!etom? 

Reu lizacj11 manifestu przyniosła kobiecie 
f11Jlskiej rozszerzenie jej .praw obywatelskich 
do stopnia nie tylko nie spotykanego nigdy 
na przestrzeni dziejów naszego narodu, lecz 
na:wet w dziejach żadnego narodu europej­
skiego.. Nigdy kobiety polskie nie posiada­
ły takiej pełni praw i - to zarówno w dziedzi· 
nie życia społe~znego, politycznego, jak I go· 
spodarczego oraz kulturaln!!go. Ustawodaw· 
stwo nasze, dając jej prawa, zapewniło jej za· 
razem i. opiekę. Umowy zbiorowe przewidują 
dla kobiety te same płace co i dla meżczyzn, 
dając · równocześnie i pomoc kobieci~-matce. 
Nigdy w Polsce nie było, a' nawet i teraz nie 
ma w krajach o wiele od nas bogatszych tak 
wielkiej ilości żłobków, dziecińców i przed- . 
szkoli, jak u nas w tej chwili. Reforma tzw. 
Prawa Małżeńskiego - uniezależniająca ko· 
bietę, zabezpiecza równocześnie prawa iej 
dzieci. v.r Polsce Demokratycznęj zostały ·u­
dostępnione Wszystkie si.koły i uczelnie kobie· 
tom pragnąc.ym zdobywać wiedzę. Kobiety 
mogą zabierać głos· i wpływać na nasze życie 

•polityczno • gospodarcze poprzez swoje przed: 
stawicielki w Sejmie Ustawodawczym, poprzez 
swe organizacje. 

Należy stwierdzić, źe do realizacji posta.• 
nowień Manifestu Lipcowego, do odbudowy 

, naszej państwowości, do odbudowy naszej go· 
spodarki narodowej walnie przyC'>.ynily się ró 
wnieź kobiety. Bezspornie ten wielki wkład 
kobiet polskich w dzieło odbudowy świadczy 
o ich pełnej świadomości obywatelskiej, o ich 
głębokim przygotowaniu do zadań, które przed 
nami postawiono. Byłyśmy w demokratycz­
nych oddziałach partyzanckich, byłyśmy w 
\\l'njsku - na równi z mężczyznami wakzvli~­
my o wolność, na równi też z nimi pracujemy 
nad odbudową. Dlatego też wielkie święto 
polskiej demokracji, dzień 22 lipca, jest rów­
nież, a nawet przede wszystkim, świętem ko· 
biety polskiej, której dzień ten przyniósł za­
oowiedź nowego, szczęśliwszego jutra. 

Maryla Ząleyska. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!11111111 

Zapisy do szkoły 
Piel~gniarek P. c. K. 

Szkoła Pielęgniarstwa PCK w Lodzi przy jmu­
je zapisy. Nauczanie - internat - bezpłatne. 
Kurs nauki dwuleini. Warunl\i przy jęcia: 1) wkl\' 
od lat· 18 do 30, 2) dobry stan zdrowia, 3) wy­
kształcenie gimnazjalne (przynajmniej mała ma­
tura) , 4) zamiłowirnic do pracy pielęgniarskiej. 

Zapisy, przyjmuje codziennie kancelaria szko­
ły: Lódź, ul. Ster~a 1-3 w ~odz. od 8 do 12·ej 
kl. 121-37. • 

GŁOS ltOBOTNICZY. Nr 197 

Polsce ~udnwei · i Demokratycinei, którei 
zręby ustrojowe · stworzył Manifest . K. . N. 
- kobieta stała . się człowiekiem wolnym i peł­
noprawnym obywatelem swego kraiu. 

Dawniej - i · dziś 

Najwiecej wyg-raly m tk i 
Grupa „ligówek" ·z Nowej Tkalni („Schei- chenka chleba nie kupiłaś. Ledwie się to ja-

bler") patrzy na mnie z_e zdumieniem. koś ustaliło, zaczęło się nowe nieszczęście: re 
- Jakto! cośmy zyskały przy tym rzą· dukcje. Robiłam wtedy na Widzewie. Mąż był 

dzie?! Zyskałyśmy wszystko! - mówi zapal· bezrobotny - sama musiałam utrzymywać i 
czywie oh. Kruszyńska. jego i dwoje dzieci. Dobrze, gdy miałam\ dla 

- Przecie.i: prawa dostałyśmy _ w głoso- nich chleba i zalewajki. A ile razy nawet te· 
waniu do Sejmu i w ogóle do wszystkiego, go kęsa chleba dla dzieci nie miałam. A nie 
- dodaje druga, również tkaczka, która właś zanosiło się jakoś wcale na poprawę. Jeszcze 
nie skończyła swoją „zmian!!:". jak dziś pamiętam 1932 rok: młody jeden ro• 

botnik wpadł w taką rozpacz, gtly dostał stem 
- Nie przesadzajcie, moje drogie, przecież pla", że WJVstrzelił do syna naszego fabrykan· 

prawo głosu miały u nas kobiety i przed ta i sam siebie też ' trupem poloźył. Od teJ 
wojną - „zachodzę" spracowane niewiasty. chwili zaczęło się prawdziwe piekło w Widze­

- Iiii... co to było za prawo„. guzik był wie. Stary Kon oświadczył: „Za mojego sy­
z tego całego wtedy głosowania„. - osadza· na ja 8 tysięcy robotników wymorzę głodem, 
ją niewiąsty Krótko moje manewry. wyduszę gruźlicą„ . " I dotrzymał słowa.„ Przez 

Jdka jest prawdziwa różnica mic:dzy tym, 7 lat aż do wybuchu wojny pędził fabrykę 
ce było po tamtej wojnie, a tym, co jest te- tylko 2 dni w tygodniu„. jeszcze dzisiaj mróz 
raz, na to podaje mi niezbite fakty ob. F\y- mnie przechodzi, gdy wspomnę te czasy„. 
ziakowa: - A dziś, obywatelko, jak 5o~ie dzisiaj 

- Zaczęło się wtedy od inflacji: dziś do· 1 radzicie? 
stałaś z wypłaty kupę papierków, a jutro tio· - Dzisiaj pewnie, że się w dQstatki 

Specializac;a dla owocne; pra~ 

Rozlegle możliwośc_i zatrudnienia kobiet 

jeszcze nie opływa, ale jednak nie ma żadne· 
go porównania. A przecież - jakie zostało 
zniszczenie po obecnej wojnie? Strach JAOm'f• 
śleć, c-0by to było, gdyby nie nasze państwo, 
ale Kon i Scheibler pędzili teraz fabryki. 

_Ta~, strach pomyśleć i dlatego wolimy po 
mowie o weselszych sprawach. A najweselsze 
to, oczywiście, żłobek i przedszkole. Wystar· 
czy tylko napomknąć o tych dwóch instytuc· 
jach, a wygładzają się zmęczone twarze tka· 
czek, uśmiechają się dumnie twarze nawet naj 
mniej aktywnych radców zakładowych. 

Młoda „ligówka", ob. Józefa Niewolniko· 
wa, ma właśnie nielada kłopot. Nie ma w tej 
chwili miejsca w żłobku dla jej półtorarocz­
nego brzdąca. Każą jej trochę poczekać. ~ie}· 
sce będzie, bo starsze niezadługo przejdą do 
przedszkola, a i nowy żłobek będą budowa~. 

- A dobrze przynajmniej dzieciom w tym 
waszym przedszkolu 1 żłobku? zasięgam 
opinii troskliwej matki. 

Ażeby dać trwałe zatrudnienie rzeszom nie­
wykwalifikowanych kobiet, został wypraco· 
wany przez powołane do tego czynniki rządo· 
we, Związki Zawodowe i organizację kobiecą 
plan szkolenia zawodowego kobiet. Szkolenie 
kobiet iść będzie .w tym kierunku, by w sto· 
sunkowo krótkim czasie zapewnić jak najwię­
kszej ilości kobiet specjalizację w zawodzie. 
Siec kursów rękodzielniczych, która będzie 
stworzona na terenie całego kraju, pozwoli 
przeszkolić tysiące kobiet do pracy w warszta 
tach wytwórczych, opartych o zasady spół­
dzielni pracy. 

- Czy dobrze? U mnie w domu nigdy mu 
tak, nie będzie jak tam, w tym żłobku! Ani 
co do opieki, ani czystości, ani nawet . pod 
względem jedzenia. Za 200 zł. dziennie nie ku· 
pię tego wszystkiego, co tam dzieciom dają. 
A przecież i dopilnują - każde musi swoje 

niami rękawiczek, obuwia zastępczego, galan- zjeść _ i spać położą na czas, a doktór ko· 
terii, oraz w branży metalowej - wytwarza- ło tego chodzi, a to temu trzeba dać jajko, 
jąc sprzęt kuchenny i galanterię. . a tamtemu nie wolno„. gdzieby tam dziecko 

Akcja szkolenia kobiet do pracy chałupni· robotnicze mogło to wszystko w domu mieć? 
czej prowadzona będzie poprzez sieć szkole-
niową. Młoda matka wie dobrze, co mówi. Miała 

Ministerstwo Oświaty w ścisłym współdzia· i przed wojną małe dziecko. 
laniu z Min. Pracy i Opieki Społecznej oraz - Pięć złotych na tydzień płaciłam ja­
Centralę Gospodarczą Spółdzielni Pracy Wy· kiejś staruszce, żeby mi go p.ilnowała, a jakie 
twórczej, będą czuwać nad dostosowaniem to było pilnowanie! Brudny się wałęsał, a je· 
programów szkoleniowych do przyszłego pro· szcze byłam szczęśliwa, że mu jeść przynaj· 
cesu produkcyjnego. mniej dawała . Trudno i darmo: ob. Niewolni-

Kobiety szkolone będą w branży włókien­
niczej, wytwarzając tkaniny, kilimy, bieliznę, 

konfekcję, galanterię, wyroby pamiątkowe i 
artystyczne, sprzęt kuchenny, koszyki itp. 

W braniy skórzanej - stają się wytwórr;~y 

Powstawanie kobiecych zespołów pracy kowej już nikt na złe słowo o żłobku nie na­
wytwórczej zapewni ich czlonkiniom słały, go- bierze. I nie tylko o żłobku. Na kolonii le\­
dziwy zarobek, a pcmadf(l wzmoże zaopatrze- ni.ej mll swo)ą 2-\.o letnią poclechc:. Nie zna 
nie ludności w szereg artykułów, któryeh nie· I jeszcze wprawdzie ostatecznego wyniku m;e- · 
dobór daje siP, odczuwać nrJ rynku wewnęlrz- ~lęcznego Jej tam pobytu, ale i to, co wie, 1P7. 

nvm. coś znaczy: za okres tnech tyqodni pn:vhiln 
panience 2 kg. 20 dk„. . 

Kroni~ a k.ob''.eca Zmartwienia i radośr.i matki - „schE>il-1° · 
rówki'" wyjaśnia mi kilka cyfr i inforni;ir ii 

D Z I •. a I a 1 ·n o s· c· L ,. g ,. K o b ,. e t· zdobytych w wydziale socjalnym Centrnlneqo Zarządu Przemysłu Włókienniczego: dzienny 
koszt utrzymania dziecka w żłobku wyMsi 
190 zł. - na kolonii letniej zaś - 210 zł. Na 

W Kołobrzegu m1e1scowy oddział Ligi Ko· 
biet przystąpił . do remontu domu, w k~órym 
mieścić się mają zarówno biura S.O.L.K. jak i 
żłobek rejonowy oraz ligowa pracownia kra· 
wie.eka. 

zorganizoyrnł wśród swych członków akcję żłobki wydano w pierwszym kwartalE> b.r. 
zbioru ziół. 19.722 ty,Sil\ce zł., na kolonie letnie zaś prze· 

Z prac na o~cinku społecznym na specjal· 
ne podkreślenie zasługuje zorganizowanie wła 
snym kosztem Izby Dworcowej, w której ruch 
podróżujących matek z dziećmi jest bardzo 
duży. 

Zarząd Wojewódzki S.O.L.K. w Poznaniu 

•• 
Nad fachowym zbieraniem, suszeniem i ma· 

gazynowimiem ziół czuwają specjalne instruk· 
torki. Przy każdym ogniwie terenowym Ligi 
została powołana do życia specjalna sekcja 
czuwająca nad właściwym zorganizowaniem 
akcji zbioru ziół. Z końcem każdego miesiąca 
fachowo zebrane i wysuszone zioła zakupuje 
Wojew. Oddział Ligi Kobiet w Poznaniu i ma· 
gazyni.je je w przygotowanym na ten cel ma· 
gazynie. 

Wojna, mimo niesprzyjających warn'nków I urlopy na czas porodu oraz zwięk~zono po· 
pracy i zaciągnięcia się kobiety radzieckiej moc pieniężną dla matek samotnych i mają­
w szeregi wojska, w dziedzinie opieki nad cych dużo dzieci. Ustanowiona poza tym zo· 
matką i dzieckiem nie była okresem mart· 1 stała zaszczytna nazwa - matka-bohaterka. 
wym. A nawet odwrotnie, stała się bodźcem Przez okres trwania wojny utrzymywano ~ta· 
do skupienia najintensywniej wszystkich sił, łą i regularną sieć sanatoriów i uzdrowisk dla 
aby utrzymać biologiczny stan i rozwój naro- kobiet i dzieci. 
du. W lipcu więc 1944 przedłużone zostały * -·--------
Czuu;aj nad dzi.eć,..i 

Jadlos.pis dla najmniejs·zych 
Kuchnia dziecięca rozm się od jadłospisu I OBIAD: Trzy ćwierci szklanki zupy jarzy· 

osób dorosłych. Dziecięcemu . organizmowi nowej zasypanej kaszką z łyżeczką świeżego 
szkodzą potrawy, pr~yrządzone sposoberr_i dl~ masła, lub zupy owocowej. Jajko na miękko, 
dorosłych, oraz r~zne przypr~wy, ktorym1 przecierane kartofle lub sezonowa jarzyna 
smak tych potraw 1est popraw1dnv. , ( · k h b k' k 1 r z 

Dla użytku matek, mających dzieci w wie· ~zpma ' mare ew, u:a .1•. a a ior, purrę k 
ku od lat 2-5, podajemy w skrócie przykła- z1elone~o. groszku) ze svnezym ma~łem. Ja. o 
dowy jadłospis dziecięcy. deser k1s1el owocowy, kompot lub Jabłko pie· 

SNIADANJE składać się powinno ze szklan- czone. 
ki mleka lub herbaty z mlekiem i z kromki -KOLACJA: Płatki na mleku, bądź klusecz· 
chleba (żytniego) z miodem lub marmoladą. ki z serem, ewentualnie kaszka oblana so· 

DRUGIE SNIADANIE lub podwieczorek: kiem. Można też dziecku przyrządzić kotlecik 
Bułka z masł~m (czasem plasterek chudej z kaszki manny z sosem pomidorowym. Jako 
szynki zamiast masła), pół szlanki soku z mar· napój dajemy dziecku pół szklaU.i rJabej her• 
chwi lub świeżych owoców. 'a.tv 2 "llekiem lub mleko. 

wjdziano 120 milionów złotych. Już te_raz ukła· 
dają plan rozszerzenia i ulepszenia akcji kolo· 
nii letnich na rok przyszły. Zastanawiają się 
również nad sposobami otwarcia żłobków i 
pi zedszkoli d1a wszystkkh dzieci uprawnio· 
nych, a których rodzice sobie tego życzą. Wy­
dział zastrzega się, że to, co zrobiono, to do· 
piero początek. Oczywiście, że to dopiero 
skromny początek, ale przyznać trzeba, że po· 
czątek wcale nie najgbrszy. 

H. W. 

Opiekę, jaką roztaczał Związek Radziecki 
nad matką i dzieckiem, ilustrują najlepiej cy· 
fry. 25 tysięcy sierot po wojskowych znała· 
zło ;')rzytulek i opiekę .w dziecińcach, ponad 
50 tysięcy łóżek oddano położnicom we wsiach 
i miastach, punktów felczerska • akuszeryj· 
nych zarejestrowano 10 tysięcy. 

W porównaniu z dawną Rosją, gdzie 75 
procent kobiet odbywało poród bez pomocy 
lekarskiej, obecna sytuacja wygląda w ten 
sposób, że 95 procent kobiet radzieckich od· 
bywa go w domach położniczych. 19 żłobków 
z roku 1913 zamieniło się w ponad 4 miliony 
sezonowych miejsc w żłobkach wiejskich. 

* I 

Prawdziwe dobrodziejstwo, jakim są dla • 
pracującej kobiety rosyjskiej żłobki, rozpla­
nowane zostało w ten sposób, ie w miastach 
maksymalna ilość dzieci, jaka w nich znajdo· 
wać się.może jest 110, a na wsiach 44 dzieci. 
Zasady, obowiązujące w projektach urządza· 
nla żłobków przewidują: dostateczną Ilość po· 
wietrza, odpow.iednią działkę przy domu z zie· 
leńcem i boiskami do gier, oraz .rozplanowanie 
takie, aby gwarantowało dostateczne nasło· 
necznienie. Jeśli w żłobku jest 25 dzieci, mu· 
szą one mieć sypialnię, toaletę i garderobę. 
Pomieszczenia są ściśle izolowane, aby zmiej· 
szyć do mio,i.mJJ:n szerzenia sie chorób infek· 
cvjnyeh. 
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PAl'JS1W0WY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś powtórzenie premiery przygotowanej 

na Festival Szekspirowski w WatizawiP -
„Burza" W. Szekspira. 

Początek o godz. 19 min. 15. 
O godz. 15-tej „C1!'lestyna" F. de Rojasa. 

TEATR TUR 
Dziś o godz. 19,15 CJłośna ltOWlś·~ia Suw 

„Profesja Pani Wl'lrren". · 

TEATR KAMERA.LNY DOMU 2:0Łl'JIE'UA 
ul. D 11zytisklego Nr, 34 

Dziś 1 codżiennle o goaz. 19.30 nA}we u. 
sza komedia G.B. Shawa „ZOŁNil!RZ T Q. 
~ATER". z odziałem Hanny Biellckle1, At10lh1 
-.hronlck1e_go, Kazimierza Dejunowlcza, Wendy 
Łuczyckie], Adama Mikołajewskiego Dat.uty 
Szaflarski_ej, Ludwik.a Tatarskiego i P0Ek111 
Żukowskiego. 

. Reżyseria Józefa Wysiomfrskiego, df!k ta· 
i::.ie Konstantego Mackiewicza. 

Kaga czynna od 12·t~j. Tel 123.·02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś o godz. 19-tej tryskająca hUI'l\orem 

ko?J dla muzyc2na w 3-ch aktach z muzyką 
Grmna !'PODWÓJNA BUCHALTERIA". W ro· 
lach głownych wystl\pią: Michał Slaiki któ· 
Tego znaliśmy do tej pory jako świ~tnego 
tenora - amanta, zaś w „Podwójnej buchalte· 
ril" ujrzymy go w roli buchaltera Kalla -
doskonałe!Jo komika. Drugą · bezkonkurencyj· 
ną postacią _w !ej komedii mużycznej jest pa·· 
stać Cacankiew1cza (K. Chorzewski) i Burczv· 
~o~skigeo (K. Koszela), którzy wywołuj~ 
sm1ech do łez. Prześcigaję się w dowcipie i 
humorze ulubienice m. Łodzi jak: B. Halmlr· 
ska, S. Piasecka i D. Lubowska. W pozosta• 
łych ro~ach dzielnie sekundują A. Sawin, J. 

' Grygalanka, H. Łabuński, J. Tyczyński, Z. Ro 
manis i F. Wasilewska. Reżyseria Bolesław 
Horsk!, Choreografia w układzie J. Ciesielskie· 
go. Orkiestra P.,Od dyr. Wł. Szczepańskiego. 

Kasa teatru czynna od godz. l 1·eJ. 

A'D'RlA. - „Czarodziejski kwiar 
BAJKA - „Złota maska" 
BAŁTYK - "Goal" 
GDYNłA - „Czarodziejski kwiat" 
HEL - ,,Nauczycielka bawi się" 
MUZA - (Pabianicka 173) „Szcz~śli \M~a" 
POLONIA - „Bohaterki Paeyflku" 
PRZEDWlOSNJE - ,,Niewidzialny detłktyw" 
ROBOTNIK - „Kapitan Benoit" 
ROMA - „Triumf młodości" 
REKORD - „Ada - to nie wypada" 
STYLOWY - „w gótach Jugosławii" 
ŚWIT - „Jaśnie pan szofer" 
TĘCZA - „W górach Jugosławii" 
TATRY - „Niewidzialny detektyw" 
WOWOSC .- „Kochaj tylko mnie" 
WŁOKN'IARZ - „Settenada w dolinie 1ł6ńt&" 
WISŁA - „Ojczyzna" 
ZACHĘTA - „Wesoły pensjonat" 
OSWIA TOWE (ul. Piotrkowska '243) 110jeo· 

wie l d:rleci" 

Teatr Komedil Muzyc2neJ „tutnla" 
Piotrkowska 243 

Dziś tylko jeden raz o godz. l9·el 
Smiech do łez! Smlech do łez! 

Podwójna Buchalteria 
komedia muzyczna w 3-ch aktach 

Kasa czynna od god:i;. u.ej 

Naczelna Dyrekcja Przedsiębiorstwa Państwowego 
„FILM POLSKI" 

podaje do wiadomości, 
że w dniu 22. VII. 47. 

tylko KINA objazdowe 
w porozumieniu z _miejscowymi Ko­
miteta~i ~bchodu święta t r z ecie j 
· ' ro cz nicy P. K. W. N. 

będ• wyświetlały fllmy bezpłatnie 
w miejscowościach z tgmi komiteta· 

mi ustalongch. 

Natomiast we wszystkich kinach 
stałych będą wyświetlane filmy za 
opłatami, lak w każdy zwykły dzień. 

IC' ol z 
Wydział Api'6wizaćyJny Zar1•du Miejskie· 

cJ6 w Łodzi ntnl~js2ym podaje do wiadomości, 
:l:e na karty żywnościowe zwykle, ora1 ~ na· 
druidem R.CA. (Rejonowa Centrala Aprowi· 
zacyjna) za m·c lipiec 194; r. w sklepach włą 
czonych do mi jskiej sieci roid.zielcse po· 
ctynając od dnia 21 bm., sprzedawane bQdą 
następujące artykuły spożywcze: 

Kat; ItI ł Kal IU R.C.A. Nat. 11i;>z. 4·1" i Kat. Dz. 4·7" R.C:A: 
t. na odcinek Nr. 1 po o 40 g kc'ia erw 1) na Qdtiń~k Nr 1 pć 0,25kg. cukru w ce· 

mięsnych w cenie zl 13 za 1 g. n~t zł. Hi.SO za t ltg. 
2) na odcinek Nr. 2 po o, to kg. ltak<lo w ce-

Kat. I i Kat. I R R. C. A. nie zf. M t6. 1 kg. 
I. na odctnek Nr. 4 po 0,25 ~ cuktu w 3.) nA Oddntk Nr. 3 po ó.20 kg kak!o w 

cenie zł 16.50 - za 1 kg. 2. na odtinek Nr. cenie tł. 60 ta t kg 

Kat. I I K1l I :R.C.A., 
5 po 1 kg $1edzl 'w cenie zł. 17.50 - za 1 kg. 4) na Odcińlllk Nr. 4 po 1 pu~:rce sóku wagi. 
3. nł Od(:inek Nr 1 po l kg. m~ki pliz .. kraj . 2,910 k{. w cMie zł . . jQ za 1 kq. 
SO pr6C. w ceni~ zł. 3- z~ t kg„ Kat. „Di. 8-12" t Kat. „Dz. 8·12" R.C:A.1 

1. na odcinek Nr. 4 µo n 50 ll!J „ukt'l,I w óenifl 
tł. tS.50 za 1 ltq., 2. na odcinóll Nr 5 po 2 }tg 
inĄkl psz. eo proe w J:el'liti zi ~ ~ za 1 lćj1. 
3. na odcinek Nr. 6 pu 1,40 mii:sa, t z•v. rą• 
banki, w cenie -zł. 9 7.1.ł t,40 kg. 

K•t. li. l. ' 1) na odcll\ek ·r: 1 po ~.'2.ś kg cukru w ce-
l. na odcinek Nr. 1 po Ms kf. koUtl"w ai~ :zł. 16 5~ za 1 kg. 

mięsnych w cenie zł. 1 ~.- ta 1 kg. ?l M ńrh':iń k' Nt ~ p6 O, 10 kg. kakao w ce· 
nie tł ~Il.- d kg. 

Kat. Il. 
. l . na odeil'l.ek 

cenie zł t!l.50 za 
po 0,15 konserw 
za 1 kg. 

K t. „Dz.0·3" I · kat. ,,Dz.0-3" R.c. . 
1. na odcinek Nr. 1 po 0,25 kg cukru w 

Nr. 1 po 0,40 kg. cuki.'u w c•nie zł. 16,M za I kg: 2. na odcinek Nr. 2 pb 
1 kg., 2. na odćine~ Nr. 2 0,10 kg. kakao w cenie zł. 60.- za 1 kf. 
mięsnych w cenie zl. 13.00

1
3. na odcinek Nr. 3 po 1 puszee soku. wagi 
1,304, 1 kg w cenie zł. 30.- za 1 kg. . 

3) ne odci'Mk Nt. 3 po ó,20 kg. kakao w ce­
nlt zł. fli/J,- u kq. 

Kat „M" i Kat „M" l.C.A. 
1) l\l ódl'inek Nr. t pn 0,25 kg eukru w ce­
nl~ zł. 16.50 t6. 1 kg. 

o n I' 

2) na odtlń~k Nt. ~ po 0,25 słoniny, w cenie 
zł 7,.'ió ,il 1 l<CJ. 

• ~~ni:,; z~.d·.~~~;~ ~r. 1 3 k~~ 0,50 masła duńsk. w 

I 4l na odci1\ek Nr 4 pó 1 pus2ce sottu wagi 
1.304 w cMle zl ·~Cl aa 1 kg. 

Kat. „M" (Minhtflntw~ Komunikacji) t m· 
Mięso, t. zw. rąbllnk~ wywołani wydawane będti• !łn\!Ut 7 litrów ea lipca r. b. 
na odclńłJk Nr. G Urt tywnościo• mle:lta iwietego - 0,5 kg. muła 11 na odcinek Nr. 41 po o,s kg. masła duń· 

U\l(.4GA: 

wycli Kat. I. wydawane będzie duński•go. k' ~ „ 
przez Sklepy rzeźnicze, nAtOmiast s. tego '" Ctl\le zł, „4,„0 ta 1 kg. 
na tłJnże odcinek wart. Kat. I. R.C. • • Kat. 11C" ł Kat.· „C"' R.C.A. 
A. _ bez pośrednio prz z rajono· W PONtEDZIAl.EK NlE OiO"'.l.\ZVJĄ l) n& odtinek Nr. 5 po 0,25 kg słoniny " 
w' Centralę Aprowitacyjn,. cMie zł. 7,SQ n I kg. 

l) Dzieci od l&.t 4 _ 12 zamiaśt mle· ŻADNI! óOlANIC!!NlA 2) na odcinek Nr. 6 po 0,25 konserw w cenie 
ka otrzymują 0,2 kg kakao, a dzie· W iilyśl zartą~zenl.a Prezydel'l~ł Mi&śta ob. zł. 13.- z~ 1 kg. . 
ci od o - 12 lat zamiast wyróbów EugeniusU Staw11'>.sk1ego, w związku z nad· 3) na odcmek Nr. 1 po 1 kg płatków ow!na­
cukierniczych otrzyxnują ó,1 kg ka· chodzącą 3 Roezrticą · wydania Manif;stu Lip· nych w ce~>ie zł. 3.~ za l kg. 
kao. cowego, w ponledziaMk i wtorek dn. 21 i 22 4) M Odc:nek Nr. 8 po 1 puszce soku, wagi 

3) Na karty 11M" (mader:&yńskie): Ml I bm. nie obowi•tują ż~dne ogran~eteni~ o\notu 2,970 k,g. w c~nie„ tł. 30:-. za 1 kg. . . 
nisteutwa Kol'l'lunikacji, tlejonowej mięsem i przetworaun mi 1nym1, e1a1tkami . Termin rełh~aCJI wy.nuen1onych wyzei .od· 
Centrali AproWizacyjnej i miejskiej oraz lodami. cmków z kitrt zywnośc1owych z nlldruloem 

PRZET.4 G 
CENTRALNA sKŁAt>NlCA MUNDUJlOWO ·TABOROWA, L6dł, ul. Jara~ea Nr, '7 

ogłasza przetarg nieogtankzony na remont. IO·clu plekunt polówych sytt. K.P.N. 
Oferty w zatńkniętych i zalakowanych kopertach, bet naI)isów składać w sekretaria· 

cie Składnicy do dnia 30 b.m. godz. 12.tej. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 31 
b.m. o godz. \4·tej. . . . · 

Stczegółowe wy}11Aniell.ia ~trzymywać mozna w biune Składnicy cod;ienme ..,, godz. 
9 - 13 po południu. . 

Kierownik c.s.M. T. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferent Il, u1l1 aiń\e• 
nia pr1etargu bez pod4nia przyezyn i ponoszenia jakichkolwiek od12kodawań. 

Zjed oczon• p61dalelnie Kra ie 
/łl del ..,g„ I ,.Trud''} 

,,.. f. 

D_o1n /Hodef Owg 
polecajq taniq spr daż poaezon 

w aowo otwartym sklepie 
q 

UJ l:..odzl. ul. Plotrkow lia 4.!J 
Ubrania męskie 300/o-8QO/o wełny od zł 7.500 do zł 16.000 
Palta damskie 300/o-600/o „ „ „ 5.334 „ „ 10.370 
Płaszcze płócienne (prochowce) moskte • • „ 3.l&O 

„ „ „ damskie z kaptut6m „ 3.731 
Wybór spodni, cupek i bawatów 
Cz. Zw. Zawod. za okazaniem legitymacji otrzymują 1()G/o rabatu 

EMOCJONUJĄCA KOM!J>IA 
SPORTOWO-MUZYCZNA 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

Kino .,WLOKNJARZ•• 
.JfJTRO PREMIERAI 

W rolach głównych: 
W. WOŁODIN 
L PIEREWIERZIEW 
N. CZER.EDNICZJ!W A 
A. smPANOW 

I-OUT 
Eksploatacja: PILM POLSKI Muzyka· W SOŁOWIEW • SIE))OJ 
W)"łw6rnia MOStl'ILM Reżyser: Andrzej ROt.OW ~ 

G::::~ex>~::()(~~~!!!!::~=:!!!!~~~:()G~~·OG:·~·=<X~~>G:!!!!!!!::l)(;~::::c)a==!!!!!:l~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Le"arze I Dr. s. iVRAxoWSKI specjalista chorób skór• 
Or. RATAJ·żURAKOWSICA. 9paetalłst!ce cho- nych, wenerycznych l moezopłciowycb, Piotr. 
rób skórnych I wenerycznych u kobiet, kosme- kowska S3, Oodz. l2-t l 3-5.30. 
tyko lekarska. Piotrkows'-ca S3 godz. 12-l t 1'U no • !IPI" 8 a• 
3-ó.30. · SYPIALNIĘ pi~kną,- drugą okazyjną, stołowy, 

· tapczany kozetki, gotowe i na zamówienie po· 

DYZURY APTEK 
Diisiejszej nocy dyiuruj4 nasiępujJ!ICl!I apteki: 

ChJ!ldiyt\skiej (Piotrkowska 165), Głuchowsk;ego 
(Narutowicza 6), Wójcickiego (Napi6rków1lde{To 41) 
Kowalskiego (Rzgowska 14?), Kahane (Limanowskie· 
go 80), Malczewskiego ($ród.miej1ka 21), Smolenia 
(Karolewska 48). 

leca Izdebski Piotrkowska 31 m. 2. 

ZooliaroUJanle prac„ 
PARSTWOWE Zakłady Przemysłu Bawelnia· 
nego Nr. 1 w Łodzi zatrudnią: t inżyniera 
agronoma, 2 księqowych na listy wypłat, Po· 
dania wraz z życiorysem należy składać w 
Wydziale Personalnym, ~· \Il. Targowa 65. 

R.C.A. na m-c lipiec rb. upływa z dn'.em 31 
bm., po którym to dniu żadne reklamacje 
uwzględniane nie będą. 

Towary nie wykupione w tym czasie, prze 
chodzą z dniem 31 lipca r.b. do wyłącEnej 
dyspozycji Mini•terstwa Aprowizacji w War­
szawie, 

Żadne inne ceny prócz podanych powyżej 
nie mogą być przez spółdzielnię pobierane. 

W~CilEL DLA PIEKARN NA WYPll~K WOLNO· 
RYNKOWEGO CHLEBA. 

Wczoraj o godzinie 13-ej w lokalu Izby Rze· 
mie!lniczej w Lodzi odbyła się konferencja w 
sprawie poczynienia starań o' węgiel na wypiei< 
chleba wolnorynkowego. 

~a onferencji. której przewodniczył P.rezes 
Izby, ób. Kaucz S. byli obecni przedstawiciele 
Wydziału Aprowitaeji Zarządu Miejskiego, CerJ· 
trali \V~glowej, OKZZ, Zrzeszenia Kupców Bran· 
ży Opałowej, Wojewódzkiego Związku Cechów 
Piekarskich, Zarzitdu Cechu Piekarzy i Rzemieśl· 
niczej Centrali Zaopatrzenia i Zbytu. 

Jak przedstawił y. dyr. Izby Spoliński woje· 
wództwo łódzkie potrzebuje (jeśli chodzi o chleb 
wolnorynkowy), licząc po 3 i pół tony miesi~z­
nie na piekarnię, 857,5 tony , miesięcznie węgla 
dla Lodzi i 1781,5 tony miesięcznie węgla dla wo· 
jewóditwa, to jest razem 2639 ton. 

W toku wspólnych narad postanowiono. że li· 
ba J<zemieśłnieza poczyni w celu otrzymania te· 
go przydziału starania w CUP·ie, przy czym Zw. 
Zawodowe będ:t tą akcję usilnie popieraly. 

Do czasu reiultatu tych starań, jak zakomu· 
nikował przedstawiciel Centrali Węglowej, pie· 
warze otrzyrnaj:t na lipiec 500 ton węgla. 

TEATR KAMERALNY DOMU tOtNIERZA 
ul. Daszy~skiego 34. 

D1iś o godz. 19.30 komedia G. B. Shaw'a 

ŻOŁNIERZ BOHATER 
Kasa czynna od godz 12-ej. Tel. 123-02 

IJśmlecltnll .się 
!Ja letnisku podmiejskim 

Ona: - Patrz, jaki piękny w-wóz! I pot<> 
ud.Zie .wyjeżdtają do Szwajcarii? 

On: - Jakto pocol A zegarki to niel 

Wvdowcai Wo!. Kcmlt.gt PPR w todzl Komitet Redokcvlnv. Red I Adm. tódt Plotrkowsko 86. Telefony, Redaktor ~oczelay 216-14. Stkretorłot 2.54·21. Redakcja .cena 172-31 
Dział egloszeńa Pt.otr1cowslca 5.5 tel. 111-50 Konto PKO VD - t505. Zakł. Grat. Sp. Wyd. „tódzld lnstytot WydtJWrtłe!l:f"'• D-017560 

CENNIJC OC„ OSZEN Wydcxwntctwa „Cłoau I obotałougoH w ł.odzt obowtctzulqoy, od dDła 15 caenrca 19'7 l'ltft. W tekłcłe: od 1-IDO -. eł. $0, Hll-200 mm. sł 60, pown•t sł 70, 
ta tentem: Od 1-100 mm. zł SS. 101 .., 200 mm. sł '5, pow,ief sł 60. Drobne scz ledno al owo: pomakiwHfe rodda si 20, lladloin (19 tcaaa. lnpao t IDisedo:ł) aL 25. scnabY al ZQ, 

poaiUlwaaie prcrą Ił. 10. W. aleddel• . i łwl"8 IO'/t -.. · 
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PRZYGODY 
~ięciu typków z Banialuki 

t7. 

18. 

Kar.czmi, mknl\Ca bez. JJamięci 
Jalclś wir ootworny wkręcił, 
Wśród bezbrzeżinej wód topieli 
Kręcą się jak w ka!luzeli. 

Sosnil z .Gap~ na fł/\VYm • sz~zycle 
P.ruje fale znakomicie. 
Plk :zarzucił na nią , lasso, 
t wrnvalł sie z impasu! 

19 Karczma z sosną. auto z wieżą. 
Ku nleznanym mkną wybrzeżom, 
Kiedy naraz wody siła 
Wieżę w strzechę karczmy wbiła. 

Z życia gospodarczego 
13adając rozwój gospodarczy na terenie nasze· 
go miasta z zadowoleniem możemy zanot9wać 
pewne dodatnie objawy rpzwoj.u inicjatywy 

GL05 R0 1BOTNIGZY „Nr 191 

Ze sportu 

Rumunia-Polska 2: :O 
Nieomal samobóicŻa bramki zadecydowała . o· ·naszej porażce 
. ~od .specjalneqo wqslannlka „Głosu Roboćnicze.go''} 

tk Dr~gi nuędzy~anstwowy . mecz naszy;ch piłkarzy przyniósł im wczoraj nową porażkę„ Sp.o· 
_ame. z Rumunią przegrahśmy 1 :2 {0:1). Jedyną bramkę dla Polski zdobył w drugiej poło· 

wie. Cieślik grający na miejscu Świcarza na środku • ataku. Dla Rumunów bramki zdobvli · 
Marian, Spielman. . . , · 
Męcz sędziował bez zar;zutu sędzia czeski Vkek. Widzów 25 tysięcy. 
Drufyny wysh\piły w składach następujących: 

lll)MUNIA 
Stanescu, Farmati, Dragna Siktovan, Pall, Bacut, Dumitrescu III, Peczowsk!, Spiellman, 

Marian, Parkasz. · ' 
POLSKA. 

Brom, Barwiński, Gędleg, Jabłoński II, Parpan, Jabłoński I, Czachor, Kulawik, $wica.rz 
(Cieślik}. Gracz, Giergiel. 

Godzini!; 11. Jesteś.my jui na stadio~ie Woj·t skonale. Jeszcze raz publiczność wysłuchuje na 
~ka P~lsk1ego .• Na zieloną murawę boiska. kry baczność hymnu polskiego i grobową ci~zę 
Jące się za głowną trybuną słońce, rzuca swe przerywa gwizdek sędziego · 
złociste blaski. Dzień jest piękny. Lekki wie· · 
tr~k łopocze trzema flagami, dwoma polski· RUMUNI PROWADZĄ 1:0 
m1 i rumuńską na masztach ustawionych na- p· ek d · 
przeciw trybuny głównej. Dookoła boiska za- ierws~e·.s un y nie ~ą dla na.s pomyślne. 
jęło .już swe miejsca mrowie publiczności. Od At~ rumuns~i przedostaje się pod naszą bram 
g.odziny kasy były juź' zamknięte. Zabrakło 

1

. kę _1 po chwili ostry strzał idzie z prawego 
biletów. J~dynie można je było jeszcze do· skrzydła na na.szą · bramkę. Piłka trzepocze się 
stać u „inicjatywy prywatnej" płacąc za nie W: s1atc~ .. Publiczność zamiera. Na s~c:i;ęście 
oczywiście o sto procent drożej. Na pół go- piłka trafiła w ~ewnętrzną stronę siatki. Nasz 
dziny przed meczem i tych zabrakło. Iata~ mon;ientalnie przechodzi do ko~trofensy· 

wy. W kilku wypadkach bramkarz gości musi 
ŁODZ JEDZIE NA MECZ. bardzo energicznie interweniować. 

Przy wejściu i na trybunach co chwila spo· W 3 minucie Rumuni zupełnie niespodzie· 
tykamy znajome twarze z Łodzi. Po ·drodze do wanie zdobywają prowadzenie 1:0. Było to tale 
Warszawy nasz „Chevrolet" wyminął ze czter niespodziewanie, że nim publiczność zdołała 
dzieści aut ciężarowych wiozących na stadion zdać sobie z tego sprawę i zareagować gra 
Wojska Polskiego pracowników-sportowców potoczyła się dalej. Niezwykle ostre jej tempo 
różnych instytucyj polskiego Manchesteru. z w ciągłym napięciu utrzymuje widownię. Co 
każdą minutą rośnie !}war na trybunach, a chwilę następują krótkie spięcia pomiędzy na 
głównie na miejscach stojących. Liczne jed· szym atakiem a tyłami gości. 
nilk kordony M. O. i wojska utrzymują porzą­
dek. PARPAN OMAL N~ WYRÓWNUJE. 

w 13 minucie omal nie wyrównaliśmy przez 
PĘKA KORDON MILIC::JI. . . . Parpana, który po minięciu obrońcy strzelił 

Mjr. Sznajder na w.czorajszym meczu Rumu­
nia-Polska pełnlł funkcję sędziego li~lowego 

DO PRZERWY 0:1. 
W 38 minucie Br:>n1 jednak rehabilituje sie 

b!oniąc przytomnie trudny striał gości. W 
ple1wszej połowie bramkarz polski uratował 
nam przynajmniej dwie bramki, 

W 40 minucie notujemy po.jedynek Kulawi· 
ka z bramkar~em Rumunów. Ostry strzał Pola 
ka odbija przytomnie Stanescu i po chwili li· 
kwiduje już pewnie drugi strzał ataku pol· 
sk.iego. Nagradza ,go za to burza oklasków. 
Dalsze minuty do przerwy nie przynoszą już 
nic nowego. · · 

Zawiedziona· niepowodzel\iem naszej druży­
ny publiczność wyraża głośno swe nie;i:adowo 
lenie i domaga się Ochmańskiego, a podczas 
przerwy kiepski nastrój widowni stara się po 
prawić orkiestra uprzyjemniając jednocześnie 
15 minutowy odpoczynek graczom wiązanka 
popularnych melodii. 

G~dz. 17.45 pę~a. kordon We>Jska i _m1hCJI; p~os~o na bramkę, lecz piłkarz rumuński• wy· 
Publiczno z wuazy lawą. ~al~wa bo1sko az bił Ją na aut. Jeszcze dwukrotnie w pierw­
·do sa~ych bramek. Po ~hw1h jednak porząde'lc 1 szych pię!nastu minutach mamy okazję, któ· 
Eost~Je przywrócony .. Ni~ była to łatwa rzec.z. ry~h jednak nie byłe nam dane wykorzystać. 
Publ1cz~e>śc1 na .s!adiome V!·. P. zebrało się Trojka obronna Rumunów pracuje dt>skon.ale 
wczora1 z pewi:osc1ą nie mme,ł co na. zeszłoro· i unicestwia wszelkie zagrania naszego ataku. 
czn~ spotkanm . z „Torpedo · Głow~ przy Opty'mistycznie przewagę mają Polacy -
gł~w:1? dokoła ?orska. Zre~ztą trudno si_ę _temu cóż.~ tego kiedy piłka nie może znaleźć dro· 
d~w1c. Spot~arue z 1 '!-mun1ą ~ylo pr~ec1ez dru gi do bramki .rumuńskiej. 
gim z 'kolei spotkaniem m1ędzypanstwowym . . · . . 
n,aszych J1iłk~zy po wojnie, a pierwszym u • 21 .1!1-in •• wypr~wadza JUZ z rownowag1 publi· PO PRZERWIE R.UMUNl TEż LEPSI 
ńas w kraju. nosc, ktotą nieudolne zagrania naszego napa mbno ' \o wyrównqj~my na f :1. 

' du pod bramką rumuńską denerwują do najwyż Po przerwie obraz gry tasadnicro n\e zmie-
AMBASAD()R ZSRR I PREMIER w Loiv sz.ego stopnia. Akcje nasze zupełnie nie mają nia się. Rumuni są nadal szyb'si, dy•ponują 

HONOROWEJ wykończenia. A tyle było okazji aby nie lepszym wyszkoleniem ~echnkznym i są ag.re· 
o godz. 17.50 przy tunelu prowadzącym z tylko wyrównać wynik, ale zdobyć nawet pro sywniejsi. W 4 minucie Brom po schwytaniu 

szatni na boisko ustawia się sztab fotografów. wadzenie różnicą 2 bramek. piłki rozpędem trzech g~aczy został wepchnię 
W loży honorowej zajmuje miejsce premier ty z piłką do bramki. Sędzia jednak bramki 
Cyrankiewicz. Po prawej stronie w loży są· POLACY BOMBAKDUJĄ. nie uznał. W minutę później marnujemy dogo 
siedniej widzimy ambasadora ZSRR. Lebiedie· Po 30 minutach gry nasi chłopcy zaczynają dną pozycję podbramkową, przestrzeliwując 
wa z małżonką w towarzystwie jednego z ge· już strzelać przy każdej nadarzającej się sy· ponad pow-zeczkę„ Dalsze ataki naszego ataku 
nerałów. tuacji. To dodaje nam otuchy, że może w przynoszą wreszcie w- 6 minucie· wyrównanie. 

DRUŻYNY NA BOISKU. • końcu jakaś „gala" wpadnie do siatki Stanes· Na trybunach powstaje szalony entuzjazm. Ka 
Pięć minut przed 1.8 przy bwzy oklasków cu. Patalny jednak dla nas score 0:1 utrzymu- żdemu zagraniu polskiemu towarzyszy ryk 

wbiega na boisko jed~nastka rumuńska w la· je się nadal. Ostatnie piętńa~cie minut gry tłumów. Nasi chłopcy grają teraz nadzwyczaj 
zurowych spodenkach, czerwonych koszulkach należf znów do Rumunów, którzy jednak. trze ambitnie i" jak to mówią z z.ębem. Bramkarz 
z dwoma żółtymi pasami przez pierś. Wszyscy ba przyznać be.zstJonnie są lepsi od naszych. Rumunów nie może w pierwszych 15 minutach 
chł9pcy są młodzi i doskonale sie: prezentują. U nas wyjątkowo słabo gra Czachor na le· gry narzekać na bezczynność. Polacy. grają te 
Po odegraniu ·hymnu rumuńskie!Jo na boisko wym skrzydle. Najlepiej spisuje się Gracz, jest raz często górą czego widocznie unikają Rll· 
wbiega jedenastka polska. Polacy w swych b. pracowity, ale sam nie może nic zrobić. muni. · . 
śnieżno białych koszulkach z orłem na piersi Brom zawiódł do pewnego stopnia utratę przez W 15 minude sędzia dyktuje wolny bezpo-
i czerwonych koszulkach . reprezentują się · do· nas p.ierwsiej bramki. średl).i na naszą bramkę, ale kończy się on dla _1911!'________ nas , bezboleś!lie. Boleśnie natomiast odczuliś· 

Z historii llolar 1twa -
Girardengo 

Heroiczny wyczyn. Włocha i Francuza 
- Vie li o 

F1anc:uskle pismo „Populaire" doniosło, że 
podczas 9 etapu „Tąur Cie France" leader 
wyśctgu Francuz -Vietto uległ wypadkowT, w 
1d6rym ciężko zranił nogę mtmo t" etap ukoń 
czył W Nicet zawodnicy mieli dzień wypo· 
ezi"JlkU. Vietto przyjqł zastrzyk P•!licyUny T 
wygrał r6wnłeQ: następny etap. 

Htstorla ta przypomina innq, której bohaie· 
rem był niegdyś słynny kok.trz włoski Girar· 
dengo. Było to kilkadztesiat lat tąn"· . Gtrar· 
dengo brał udział w wyścigu o misttzostwo 
Włoch. No trasie, podczas zderzenia z •. · • •• 

Odpowiedzi Redakcji' 

rymś z za.wodnik6w, Giraraengo upa.dł 
tak nteszczęśliwie, że z.darł ccrłkowicte ak6· 
rę z kolana, ołinażajqc zupełnie kość. Pomt· 
Ir.o straszliwego b6lu i otwartej rq.ny Gtrar· 
dengo nie wycofał si~ z wyścigu 'i pie:rwszy 
wpadł na welodrom w R~ym!e. Tuti::j dopie· 
ro stracił przytomność. P6'fńiej kilka mtesię· 
cy n:.uaiał przeleżeć w szpitalu i groziła mu 
nawet ampH'oc:ja. 

Skorzy do entuzjazmu Włosi szolell z Ciu­
my i radości. Gho·d . go odrazu stał slę bo· 
he' rem n'1rc··- ·v·:m, a ·· „ „.isko jego było 
popularniejsze od nazwtska króla i innych 
dostr-;nik6w państwowych. 

my nieporozumienie jednego z naszych grą· 
czy z Bromem. . 

W 16 minucie Rumuni prowadzili już 2:1. 
Tą drugą bramkę {piłkę wysuniętą przez Ja· 
błońskiego złapał na nogę Rumun i wsunął do 
pustej bramki) skompromitowaliśmy się osta· 
tecznie obnażając :swój ciągły prymitywizm w 
najprostszyclt' nawet zagraniach. 

PESYMJST.A MIAŁ RACJĘ:„ 
W 30 minucie po chwilowym zrywie Pola 

k6w, do głosu znowóż doszli goście (30 minu­
ta) i ujęli znów inicjatywę. W 31 minucie Cie 
ślik przerywa się z piłką pod pustą bramkę 
i zamiast strzelić lekkim planbwanym strza· 
łem strzela „świecę" w niebo{!) Dalsze wysił· 
ki wyrównania wyniku końcżą się straszliwy· 
mi pudłami. 

prywatnej na odcinku działalności ttansporto· Wielkiej Wielbicielce Kolarstwa p. Jance: 
wej. · Za milY liścik dziękujemy. List Pani przetele· 

Populazny · -1::in;, późn'·'--·· ·~- ·• sześcio· 

dnl6wek, korzystał "" ·-.1 chwili z wTelu 
pr-ywilejów w '~~"?f ojczyźnie. Szcz g61nymi 
wl':g!ędami cieszył · : ·u ·.~··jarzy. Gtroiden· 
go mteszkał · małej mi c; :ie :;woścl t>Odmiel· 
sklej, w kt6rej nie · zatrzymywała się więk· 
szość po::iqg6w, od tej pory _Jwi:tdowcn 
stacyjki mtał polecenie zatrzymywania nawl'J! 
po~· .:;6w kuriet~"kich na żqdanie Gtrarden· 
go ••. 

Minuty na zegarze uciekają. Pozostaje dt.. 
końca gry 8 minut. Obok mnie dwóch zapa· 
leńców · zakłada się o 10 tysięcy złotych. Je· 
den z nich optymista twierdzi, że wyrówna· 
my jeszcze, drugi - pesymista że nie. ~um'!· 
ni grają już wyraźnie na czas nie. waha1ą się 
nawet zatrzymywać piłki .ręką, aby tylko -ą· 
trzymać ją jak najdalef od swej bramki. 

Na 5 minut przed końcem gry publiczność 
jest już ptzekonana ,o naszej porażce i zwolna 
opuszcza stadion. Tak w~ęc istniejąca już Ód wielu dziesiąt· tonowaliśmy nowokreowanemu m!strzowi Pol· 

ski, Jerzemu Bekowi i prosiliśmy o udzielenie 
ków lat firma Składy Towarowe „Warrant" 0 sobie informacji, 0 które Pani zapytuje. Oto 
S.A. w zrozumieniu potrzeb dzi~ejszej epok.i ipne: 
i wytycznych zgodnych z obecnymi prądafni Bek liczy 25 lat. Z zawodu jest piekarzem. 
społecznymi, potrafiła stać się instytucją pra· ja~kolwiek stu<ii~je S.G.H. Pr~?d • ~ojną jeź· 
cu1·ąc"' na pomtek przemysłu na odowego dz1ł pod pse1:fdommem „Jerzyk , . Jako j~nior. 
. ~ :• . r , W 1939 roku otrzy:mał licencję, czyb tak 
i przez współdziałającą w wysiłkach Panstwa zwane złote ostrogi kolarskie. 
w wielkiej sprawie odbudowy kraju. Od siebie dodamy, że p. Jerzy jest nie. tyl· 

Na pozytywne wyniki tej działalności skła· ko bardzo miłym, ale również bardzo przystoj· 
doją się zarówno wysiłki pracowników jak nym ~łodzie~cem, o czym ~ię Pa~i przek_olła 

• 
1 

• • naocznie, gdyz - zgodnie z zyczemem Pani -
i &tararua iderownictwa, dąz~ce do utrzyma· przy najbliższej okazji zamieścimy duże, ładne 
at& zorganłzowen.eJ i harmonijnej całości. Jeao zdje.cie. . 

· .._._. l„ · ·rH spoitu • .,, • lefy slę jeszcze -·a:· 
lazlo po.dobnych przykł: ów h<'roizmu, nie 
wszystkie one zoshły tak ocentone jak nie· 
zwykly wyczyn kolarza włosktego, nie mniej 
jednak pozostancpui dhlqo w pamięci wszvat· 
kich 1portowe6w. 

I tym razeln szczęście nam _nie dopis~ło. 
Tylko przy jego poll).ocy mogliśmy bowiem 
zwycill_żyć Rumunów. Z. Kr. 

Dztsiai walczą na macie 
MillcJancl 

Dzisiaj ·do najciekawszych imprez sportowych 
naleźeć będzie mecz zapaśniczy pomiędzy hu: 
tą „Pokój" a Milicyjnym Klubem Sportowym. 

Mecz odbędzie się w Domu Kultury Mili· 
cjanta, przy ul. Nawrot 27 o godzinie -11,30. 

) 




